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Kraków 25 kwietnia. 


Pomiędzy wielu ciekawemi zjawiskami, wywo- 
łanemi przez ostatnią wojnę na dalekim wschodzie, 
nie najmniej zajmującem jest pierwsze od lat 25 
solidarne wystąpienie Rosyi, Francyi i Niemiec. 
Trzy wymienione mocarstwa wystosowały zbioro- 
wą notę do rządu japońskiego, protestując prze- 
ciwko niektórym warunkom traktatu w Simono- 
seki, a mianowicie przeciwko stałej okupacyi 
części Mandźuryi przez Japończyków. Ta niespo- 
dziewana solidarność państw, które w historyi 
świata chyba nigdy zgodnie nie działały, jest 
tem bardziej zadziwiającą, że i w obecnym wy- 
padku interesa ich nie są bynajmniej identyczne. 
Rzeczywistą racyę do niezadowołenia miała jedy- 
mie Rosya. Traktat w Simonoseki odbiera jej na- 
dzieję pozyskania portu wolnego od lodów na Ko- 
rei, odcina drogi morskie, prowadzące do jej po- 
giadłości wschodnio-syberyjskich, a przez usado- 
wienie się Japończyków w Mandżuryi stwarza dla 
niej sąsiedztwo równie niebezpieczne, jak niewy- 


godne; nie mówiąc już o tem, że ewentualność 


zorganizowania Chin na sposób europejski stała 


„się bliską i prawdopodobną. Wszystkie te względy 


„mogły silnie zaniepokoić Rosyę i przedstawienia, 
«czynione przez nią w Tokio, są z jej punktu wi- 
dzenia zupełnie usprawiedliwione. Jakież jednak 


powody mogły skłonić Niemcy i Fraacyę do soli- 
daryzowania się z rosyjskim protestem? Niemcy 


nie mają w tamtych stronach żadnych posiadłości; 


handel ich z Chinami może tylko się rozwinąć 


przez otwarcie nowych portów chińskich i do- 
„KORE europejskich parowców na wody wiel- 

ich rzek chińskich, stosunki wreszcie pomiędzy 
Japonią a Niemcami były zawsze bardzo przyja- 
cielskie, do tego stopnia, że znaczna część ofice- 
rów japońskich, którzy się odznaczyli w ciągu 
chińskiej kampanii, otrzymała wojskowe wykształ- 


cenie w niemieckich zakładach naukowych. Fran- 


cya sąsiaduje wprawdzie w Tonkinie z Chinami, 


ale właśnie wskutek tego chwilowe osłabienie 
„państwa środka“ może jej przynieść handlowe 
"4 polityczne korzyści, a usadowienie się Japoń- 


czyków w Mandżuryi jest dla niej najzupełniej 


obojętne. Praktycznych zatem i bezpośrednich po- 
budek zbiorowego wystąpienia trzech mocarstw 


przeciwko Japonii nie można się dopatrzyć ani 


w politycznych, ani w ekonomicznych względach; 
muszą być one mniej dostępne i niedość zrozu- 


miałe dla ogółu. Wyjaśnień w tej mierze dostar- 


cza nam półurzędowa prasa niemiecka, która 


z góry już usiłuje usprawiedliwić i uzasadnić krok 
swego rządu. _ ź 
Rozumowanie tej prasy jest mniej więcej na 
stępującew | 000030, PRA 
Europejska polityka zajmowała się w ostatnich 
czasach bardzo drobnemi sprawami, jak kwestyą 
serbską, bułgarską, armeńską, marokańską, mają- 
cemi nader podrzędne znaczenie. W tych sprawach 
chodziło przedewszystkiem o poszczególne interesa 
mniejszej wagi, przy których mocarstwa mogły 
sobie pozwalać na zbytek wzajemnego zwalczania 
się. Dopiero teraz otwiera się przed Europą pole 
do solidarnego popierania wspólnych interesów i 
do uchylenia wspólnych niebezpieczeństw, wynika- 
jących z liczebnej przewagi rasy żółtej. Oprócz 
tego Europa znajduje się teraz wobec Azyi w ta- 
kiem położeniu, jak w swoim czasie wobec Ame- 
ryki. Gdyby nie ówczesne „zaślepienie i krótko- 
widztwoś Europy, Ameryka nie byłaby dziś jej 


„QUO VADIS“. 


Powieść z czasów Nerona. 
przez 
Henryka Sienkiewicza. 
C a 
(Ciąg- dalszy). 
On zaś mówił: ; ś 
— Szczęśliwe oczy moje, które cię widzą... 
szczęśliwe uszy, które słyszały twój głos, milszy 
mi od głosu fletni i cytr. Gdyby mi kazano wy- 


(13) 


- bierać, kto ma spoczywać przy mnie na tej u- 


czcie, czy ty, Lygio, czy Wenus, wybrałbym cie- 
bie, o boska! 

I począł patrzeć na nią, jakby chciał nasycić 
się jej widokiem, i palił ją oczyma. Wzrok jego 
ześlizgiwał się z jej twarzy na szyję i obnażone 
ramiona, pieścił jej śliczne kształty, lubował się 
się nią, ogarniał ją, pochłaniał, lecz obok żądzy, 
świeciło w nim szczęście i rozmiłowanie i zachwyt 
bez granie. 

— Wiedziałem, że cię zobaczę w domu ce- 
zara — mówił dalej — a jednak, gdym cię uj- 
rzał, całą duszą moją wstrząsnęła taka radość, 
jakby mnie /6ałkićm, niespodziane szczęście spo- 
tkało... K C 

Lygia, o omniawszy i czując, że w tym 
tłumie i w tym domu jest on jedyną bliską jej 
istotą, poczęła mówić z nim i wypytywać go o 
wszystko, co było dla niej niezrozumiałem i co 
przejmowało ją strachem. Zkąd wiedział, że ją 
znajdzie w domu cezara i dlaczego ona tu jest? 
Dlaczego cezar odebrał ją Pomponii? Ona się tu 
boi i chce do niej powrócić. Umarłaby z tęsknoty 
i niepokoju, gdyby nie nadzieja, że Petronius i 
on wstawią się za nią do cezara. i j 

Vinicius tłómaczył jej, iż o jej porwaniu dowie- 
dział się od samego Aulusa. Dlaczego ona tu jest, 
nie wie. Cezar nikomu nie zdaje sprawy ze swoich 
rozporządzeń i rozkazów. Jednakże , niechaj się 
nie boi. Oto on, Vinicius, jest przy niej i pozo 
stanie przy niej. Wolałby stracić oczy, niż jej nie 
widzieć, wolałby stracić życie, niż ją opuścić. 
Ona jest jego duszą, więc będzie jej strzegł, jak 
własnej duszy. Zbuduje jej u siebie w domu ołtarz, 
jak swemu bóstwu, na którym będzie ofiarował 
myrrę i aloes, a wiosną sasanki i kwiat jabłoni. 
A skoro się. boi domu cezara, więc jej przyrzeka, 
że w domu tym nie pozostanie. 


wcale ani o przysz: 
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najgroźniejszą ekonomiczną współzawodniczką, a 
ten przykład jest dla Europy nauką i przestrogą, 
aby już obeenie zapobiędz nieuchronnej w przy- 
szłości konkurencyi dalekiego wschodu. W tym to 
celu Niemcy połączyły się z Rosyą i Francyą, a 
okoliczność, że trzy te mocarstwa przezwyciężyły 
swoje historyczne wzajemne niechęci, dowodzi tyl- 
ko bystrości i rozumu europejskiej dyplomacji. 


Te ogólnikowe frazesy, pełne obłudnej dekla- 
macyi, mają wytłómaczyć opinii publicznej , dla- 
czego Niemcy nie mogą pozwolić na aneksyę czę- 
ści Mandżuryi przez Japonię. Gdyby jednak podo- 
bne wyjaśnienia mogły być zupełnie szczere, wów- 
czas dowiedzielibyśmy się, że Niemcom nie chodzi 
łe starcie rasy białej z żółtą, 
abi o. zsolidaryzowanie interesów europejskich, ani 
wreszcie o ekonomiczną konkurencyę Azyi, ale po 
prostu o to, aby nie dać się ubiedz Francyi w sta 
raniach o przyjażń rosyjską. W kwestyi chińskiej 
Francya stauęła z całym zapałem po stronie Ro- 
syi, bez względu na to, czy warunki traktatu w Si- 
monoseki są dla niej korzystne, czy też wcale jej 
nie obchodzą, a taka polityka odpowiada nawet 
basłu principiis obsta, którem znakomity publicysta 
Debatów usiłuje osłonić akcyę francuskiej dyplo- 
macyi. Principium bowiem francuskiej polityki 
z ostatnich lat opiera się na współdziałaniu z Ro- 
syą w każdym wypadku i na każdem polu, wy: 
nikającem z nadziei, że takie bezinteresowne i nie- 
ustanne współpracownictwo wytworzy nareszcie 
samą siłą wypadków ów upragniony franko-rosyj 
ski sojusz, o którym marzy każdy prawowity Fran 
cuz. Ale Niemey również przyjęły do swego pro- 
gramu utrzymanie i wzmocnienie przyjacielskich 
stosunków z Rosyą — gdy zaś kwestya japońsko- 
chińska nastręcza wyborną sposobność oddania 
Rosyi tanim kosztem przysługi, nic zatem dziwne 
go, że ks. Hohenlohe z niej skorzystał; a pamię- 
tać należy, że Niemcy, przyłączając się do rosyj 
skiego protestu, pozbawiły Francyę przyjemności 
i korzyści publicznego wystąpienia z Rosyą i obok 
Rosyi. Łatwo sobie bowiem wyobrazić, jakby Fran 
cuzi spożytkowali tę okoliczność dla swoich celów. 


Teraz zaś działają wprawdzie wspólnie z Rosyą, 


ale w towarzystwie Niemiec, co dla nich niezmier 
nie osłabia wartość całej akeyi. Z tego punktu 
widzenia krok niemieckiej dyplomacyi był dowci- 
pny i zręczny. ; a. 
Anglia nie przyłączyła się oczywiście do prote- 
stu trzech mocarstw. Mądrość, przezorność i nie- 
zrównana konsekwencya polityki Wielkiej Bryta- 
nii okazały się w całej pełni i w tym wypadku. 
Anglia nie potrzebuje ubiegać się o przyjażń ro- 
syjską w ten sposób, jak to czynią Niemcy i Fran- 
cya. Jej interesom. Japończycy nie zagrażają, a 


traktat w Simonogeki otwiera dla jej handlu ol 


brzymie perspektywy na jakie pół wieku. Prakty- 
czny zmysł angielskiej polityki nie pozwala jej 
marzyć o „walce dwóch ras“, ani poetyzować po- 
jęcia „Europy“, jako moralnej siły, której należy 
podporządkować interesa pojedynczych jej części 
składowych. Zachowując ścisłą neutralność, zape: 
wnia sobie Anglia wszystkie korzyści, nie tracąc 
żadnej. Pozyskuje odrazu sympatyę Japonii, nie 
zniechęcając do siebie Chin, a co najważniejsza, 
gotuje niezawodną dyplomatyczną klęskę swemu 
najniebezpieczniejszemu przeciwnikowi: Rosyi. Ja 
kież bowiem mogą być praktyczne następstwa 
protestu trzech mocarstw, jeżeli nie poprze go An: 
glia, jedyne państwo, które jest w stanie rzucić 
w krótkim czasie całą armię na brzegi Chin lub 


Japonii. Wszakże ostatnia kampania wykazała, że 
Japonia może zmobilizować z największą łatwo- 
ścią 200.000 żołnierzy wybornie uzbrojonych i że 
jej flota nie ustępuje zapełnie europejskim eska 
drom. Żadne zaś z państw protestujących nie ma 
środków na to, aby obecnie wystąpić do walki 
z Japonią z jakąkolwiek szansą powodzenia. Fran- 
cya, Rosya i Niemcy musiałyby wyprawić na daleki 
wschód jakieś niezliczone armady- i ogołocić się 
najzupełniej z okrętów wojennych i statków prze- 
wozowych; a w dodatku cały ten wysiłek może 
być powstrzymany lub zniweczony przez Anglię. 
Nota zatem trzech inożarstw pozostanie prawdo- 
podobnie aktem dyplomatycznego platonizma i po- 
służy tylko do lepszege wyświetlenia pojęcia owej 
„Europy“, której polityczni Diogenesi Niemiec i 
Francyi szukają... w Fotersburgu. 


Szkoła stańczykowska. 


Zamykając sprawozdanie o książce Kożmiana, 
której poświęciłem już siedm artykułów, na czele 
tego ostatniego artykuła wypisuję inny tytuł, bo 
wyłącznie zajmę się w nim szkołą stańczykowską, 
której Kożmian poświęca ostatni, przepyszny for- 
mą i treścią rozdział swej książki. 

„Związek ścisły i organiczny roku 1863 z po- 
rozbiorową przeszłością narodu polskiego, wyka 
zuje nietylko rozminięcie się z celem, ale także 
zdążanie wprost w przeciwnym kięrupku... Jego 
skutki były tak doniosłe, tak zgubne dla narodu, 
że się spostrzegł, iż szedł nie drogą prowadzącą 
do celu, ale odwrotną. Wtedy uczuł potrzebę, 
lab nastała konieczność zwrotu i dlatego to 
wypadki 1863 roku zamknęły jeden okres dzie 
jów narodu polskiego.* Potrzeba i konieczność 
zwrotu — oto źródło i podstawa nowej politycznej 
szkoły, szkoły patryotyzmu politycznego, szkoły 
stańczykowskiej. Zasługa zaś szkoły nietylko 
w tem, że konieczność, konięczność prze- 
dmiotową poznała i uznała, lecz przedewszyst 
kiem, że podmiotową, przez społeczeństwo od 
czutą potrzebę zwrotu uświadomiła w naro- 
dzie, który się do niej przyznać nie miał odwagi; 
że za niego miała tę odwagę i niejasnemu uczu- 
ciu dała miano i formę zewnętrzną. 

Zanim przejdziemy do bliższego określenia nauki 
nowszej szkoły, musimy załatwić się z kwestyą, 
która niejednej waśni literackiej była powodem, 
a która cała tkwi w nieporozumieniu. Możemy 
i powinniśmy uczynić to tem bardziej, że potrąca 
o nią Koźmian w omawianym właśnie rozdziale. 
Słowa, które jej poświęca, przynoszą prawdziwy 
zaszczyt jego posziieiu sprawiedliwości, sposób, 
w jaki o niej mówi, śby był przykładem, nauką 
i wskazówką, że talent pisarski i temperament 
tylko wówczas stwarzają dzieła trwałej wartości, 
skoro zdołają się uwolnić od wszelkich osobistych 
goryczy, namiętnych niechęci, urojeń, doznanych 
zawodów itp. Inaczej, książka, czy broszura napi 
sana, budzi tylko żal i przykre uczucie marno- 
wanego talentu, temperament nabiera brzydkiej 
barwy żółci, a wszystko razem stawia raz jeszcze 
przed oczy smutną prawdę, iż nigdzie może nie 
było i nie ma więcej niż w Polsce zmarnowanych 
ludzi. 

Chcemy mówić o kwestyi politycznych 
przodków stańczykowskiej szkoły. — 
Nie wypierała się ich nigdy, ani zasług ich u 
mniejszała. Kożmian wskazuje ich imiennie, za- 


A jakkolwiek mówił wykrętnie i chwilami zmy- 
ślał, w głosie jego czuć było prawdę, ponieważ 
uczucia jego były prawdziwe. Ogarniała go także 


szczera litość i słowa jej wnikały mu do duszy 
tak, że gdy zaczęła dziękować i zapewniać go, 
że Pomponia pokocha go za jego dobroć, a ona 
sama będzie mu całe życie wdzięczna, nie mógł 
opanować wzruszenia i zdawało mu się, że nigdy 
w życiu mie potrafi się oprzeć jej prośbie. Serce 
poczęło w nim topnieć. Piękność jej upajała jego 
zmysły — i pragnął jej, lecz zarazem czuł, że 
jest mu bardzo droga i że naprawdę mógłby ją 
uwielbić, jak bóstwo; czuł również niepohamowa 
ną potrzebę mówienia o jej piękności i o swem 
dla niej uwielbieniu, że zaś gwar przy uczcie 
wzmagał się, więc, przysunąwszy się bliżej, po- 
czął jej szeptać wyrazy dobre, słodkie, płynące 
z głębi duszy, dźwięczne, jak muzyka, a upaja- 
jące, jak wino. 

I upajał ją. Wśród tych obcych, którzy ją ota- 
czali, wydawał jej się coraz bliższym, coraz milszym, 
i zupełnie pewnym i całą duszą oddanym. Uspo- 
koił ją, obiecał wyrwać z domu cezara; obiecał, 
że jej nie opuści i że będzie jej służył. Prócz 
tego, przedtem u Aulusów rozmawiał z nią tylko 
ogólnie o miłości i o szezęściu, jakie ona dać 
może, teraz zaś mówił juź wprost, że ją kocha i 
że mu jest najmilszą i najdroższą. Lygia po raz 
pierwszy słyszała takie słowa z męskich ust — 
i w miarę jak słuchała, zdawało się jej, że coś 
budzi się w niej, jak ze snu, że ogarnia ją ja- 
kieś szczęście, w którem niezmierna radość mie- 
sza się z niezmiernym niepokojem. Policzki jej 
poczęły pałać, serce bić, usta rozchyliły się. jakby 
z podziwu. Brał ją strach, że takich rzeczy słu- 
cha, a nie chciałaby za nic w świecie uronić je- 
dnego słowa. Chwilami spuszezała oczy, to znów 
podnosiła na Viniciusa wzrok świetlisty, bojażli- 
wy a zarazem pytający, jakby pragnęła mu po- 
wiedzieć: „mów dalej!“ — Gwar, muzyka, woń 
kwiatów i woń arabskich kadzideł poczęły ją 
odurzać. W Rzymie było zwyczajem spoczywać 
przy ucztach — lecz w domu Lygia zajmowała 
miejsce między Pomponią i małym Aulusem — 
teraz zaś spoczywał obok niej Vinicius, młody, 
ogromny, rozkochany, pałający, ona zaś, czując 
żar, który od niego bił, doznawała zarazem wstydu 
i rozkoszy. Ogarniała ją jakaś słodka niemoc, ja- 
kaś omdlałość i zapomnienie, — jakby ją mo- 
rzył sen. ; 

Lecz bliskość jej poczęła działać i na niego, 


Nozdrza rozdęły mu się, jak u wschodniego ko 
nia. Widać i jego serce biło pod szkarłatną tuniką 
niezwykłem tętnem, bo oddech jego stał się kró- 
tki, a wyrazy rwały mu się w ustach. I on po 
raz pierwszy był tak tuż przy niej. Myśli poczęły 
mu się mącić; w żyłach czuł płomień, który pró- 
żno chciał ugasić winem. Nie wino jeszcze, ale 
jej cudna twarz, jej nagie ręce, jej dziewczęca 
pierś, falująca pod złotą tuniką i jej postać, ukryta 
w białych fałdach peplum, upajały go coraz wię- 
cej. Wreszcie objął jej rękę powyżej kostki, jak 
to raz już uczynił w domu Aulusów i ciągnąc ją 
ku sobie, począł szeptać drżącemi wargami: 

— Ja ciebie kocham, Kallino... boska moja... 

— Marku, puść mnie — rzekła Lygia. 

On zaś mówił dalej, z oczyma zaszłemi mgłą: 

— Boska moja! — kochaj mnie... 

Lecz w tej chwili ozwał się głos Akte, która 
spoczywała z drugiej strony Lygii: 

— (ezar patrzy na was. 

Viniciusa porwał nagły gniew i na cezara i na 
Akte. Oto słowa jej rozprószyły czar upojenia. 
Młodemu ezłowiekowi nawet. przyjazny głos wy- 
dałby się w takiej chwili natrętnym; sądził zaś, 
że Akte pragnie umyślnie przeszkodzić jego roz- 
mowie z Lygią. ; 

Więc podniósłszy głowę i spojrzawszy na mło- 
dą wyzwolenicę poprzez ramiona Lygii, rzekł ze 
złością : | 

— Minął czas, Akte, gdyś na ucztach spoczy- 
wała obok cezara, i mówią, że ci grozi ślepota, 
więc jakże możesz go dojrzyć? 

A ona odpowiedziała jakby ze smutkiem: 

— Widzę go jednak.... On także mą krótki 
wzrok i patrzy na was przez szmaragd. 

Wszystko, co czynił Nero, wzbudzało czujność 
nawet w jego najbliższych, więc Vinicius zanie- 
pokoił się, ochłonął i począł spoglądać nieznacznie 
w stronę cezara. Lygia, która na początku uczty 
widziała go ze zmieszania jak przez mgłę, a po 
tem, pochłonięta przez obecność i rozmowę Vi- 
niciusa, nie patrzyła nań wcale, teraz zwróciła 
także ku niemu zarazem ciekawe i przestraszone 
oczy. 

Akte mówiła prawdę. Cezar pochylony nad sto- 
łem i zmrużywszy jedno oko, a trzymając pal- 
cami przy drugiem okrągły wypolerowany szma- 
ragd, którym stale się posługiwał, patrzył na nich. 
Na chwilę wzrok jego spotkał się z oczyma Lygii 
i serce dziewczyny ścisnęło się przerażeniem. Gdy, 


słagom hołd oddając gorący. Dowód to rozumu,|ści, której wymiar jest obowiązkiem 


wedle znanego aforyzmu Goethego o człowieku, 
który „nie był z żadnej szkoły.* Więc spotykamy 
imiona Głołuchowskiego, Adama Potockiego, Je 
rzego Lubomirskiego, Leona Sapiehy, Pawła Po- 
piela, Manna, Helela; spotykamy przyznanie, że 
szkoła stańczykowska znalazła „cel już poniekąd 
wskazany;* spotykamy nawet twierdzenie, że „nie 
należy nietylko wyłącznie, ale nawet za wiele 
przypisywać wpływowi tych, którzy pisali i poję 
ciami kierowali, bo czyny tych, którzy działali, 
dzielniej do ostatecznego i dobrego przyczyniły 
się niezawodnie skutku.* Gdzież więc powód nie 
porozumienia i niechęci, która jaskrawo jednak 
wybuchała nieraz, nawet — jak w nekrologu 
Szujskiego pióra Popiela — u ludzi wielkiej po 
litycznej miary? Gdzie podstawa i tytuł do tego 
dziwnego sporu o ojcowstwo myśli, który przy 
bierał nieraz formy zacięte, a treść gorzką. Nie 
będziemy szukali powodów, podstaw i tytułów 
sporu — sufficit diei malitia sua! Zastanówmy 
się raczej nad tem, co Stańczyków odróżniło za- 
raz na wstępie od owych poprzedników, póżniej- 
szej „bliźniej im siły“ politycznej, jak mówi Ko- 
źmian. 

Nietylko to, że wskazany już przez tamtych, 
zaznaczony wyrażnie w pamiętnym adresie z 4 
stycznia 1861 roku cel, znajdował się był „pod 
wpływem jeszcze dawnych pojęć i wyobrażeń, i 
że ztąd wybór podstawy i drogi nigdy jasno i sta 
nowczo nie został zaznaczonym i obranym,* ale 
przedewszystkiem to, że nasza szkoła „odrazu 
stała się wojującą* i to, że z gruntu wyłącznego 
politycznej logiki, przeszła zarazem na 
grunt historycznej psychologii. W tem, 
zdaniem naszem, największy Stańczyków odskok 
od ich protoplastów politycznych w Galicyi: w tem, 
że nie ograniczając się do. apriorystycznego, choć- 
by najgłębszego i najmędrszego szukania kierunku 
na jutro, w dniu wczorajszym szukali śladów błę 
dnych ścieżek, a znalazłszy manowce przeszłości, 
mogli z naukową prawie pewnością i dokładno- 
ścią oznaczyć przyszłości najbliższej drogę. Ró- 
żnica więc jest w formie i treści, różnica bijąca 
w oczy: dość dla jej stwierdzenia porównać na: 
przykład Popiela: „List do ks. Adama Sapieby* 
z któremkolwiek pismem Szujskiego z czasów po 
założeniu Przeglądu Polskiego. Nie przeciw „przed- 
wczesnym“ powstaniom, ale przeciw organizacyom 
i spiskom, nie przeciw lekkomyślnym porywom, 
ale przeciw demonstracyom i budzeniom ducha, 
jednem słowem, nie przeciw nieuniknionym skut- 
kom, lecz przeciw najgłębszym przyczynom wy- 
stąpiła szkoła ostro i stanowczo. „Zamiast roz- 
paczliwych zapasów z rozbiorowemi mocarstwami, 
wskazała obowiązek watki z własnemi wadami:* 
wypowiedziała — znów 'na historycznych badań 
podstawie — walkę anarchii wszelkiego rodzaju, 
kierunkom nadawanym losom narodu z dołu, nie- 
poradności politycznej, zwłaszcza brakowi zmysłu 
administracyjnego, obawie niepopularności, wszy- 
stkim pogrobowym przywarom dawnej Rzeczypo- 
spolitej. 

Fakt, że będąc wynikiem potrzeby ogółu, była 
razem negacyą jego zastarzałych instynktów, spra- 
wił, że musiała stać się wojującą — psychologia 


bistoryczna dała jej w rękę broń i narzędzia 
polityczna logika wskazała pozy- 
tywny program: szukanie dla narodo- 


walki 


wości bytu przez kompromis z rzeczy- 


wistością na podstawie sprawiedliwo- 


i interesem każdej władzy. Więc wszędzie 


Że 
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i zawsze myśl i cel służenia bytowi narodowemu i 


na podstawie istniejących warunków. 
„Zadanie było twarde i wymagające twardości,* 
tem bardziej, że nieporozumienie między szkołą 


psychologiczną. Dziś „pierwiastek i początek pa- 
tryotyzmu porozbiorowego oddzielają się same 
iodłączają od mylnych jego dedukcyj, fałszywych 
następstw i zgtbnych dróg, na które zeszedł.* 
Ale przed laty trzydziestu były te czynniki z sobą 


organizm, a ich oddzielenie musiało być operacyą 


bolesną i niebezpieczną, bolesną dla pacyenta, 


niebezpieczną i dla lekarza. Dlaczego tak tru- 
dnem było odróżnienie tego, co contra falsos ze- 


patriam? Dlaczego tak łatwe i głośne echo zna- 
lazł okrzyk: Targowica! rzucony w tłum przez 
niezliczonych Sprycymirków, wedle recepty Sycy- 
niusza z Teki przeciw nieosobistej szkołe, „dla- 
tego, że jakbyś którego po imieniu nazwał, nikt 
ci nie uwierzy.“ O kwestyę tę potrącaliśmy kil- 
kakrotnie w ciągu niniejszych uwag. Ma ona dziś 
już znaczenie przeważnie historyczne, wszakże na 
tyle doniosłe, że waito choć w kilku słowach 
dotknąć jej bliżej. 

Jest w dziejach Polski upadającej tragizm, który 
ciężko zaważył w dziejach już upadłej. Leży 
w tem, że w chwili upadku wady i nałogi wy- 
strzeliły bohaterstwem, zmieniły pod wpływem 
grozy położenia treść niejako i kierunek, zacho- 
wując z przeszłością tylko lużny związek kształtu, 
rzucając przez to na te kształty wspaniałe świa- 
tło miłości Ojczyzny i poświęcenia. Olśniony tem 
światłem naród, widział nietylko w poświęceniu 
i miłości, ale i w tym ich ostatnim kształcie słup 
gorejący, który wywieść go miał z niewoli 
egipskiej. Złowrogie w całych dziejach Polski 
veto wybuchnęło na pierwszym rozbiorowym Sej- 


dło tylu nieszczęść krajn: konfederacya, trysnęło 
teraz czystym potokiem powstania Kościuszki — 
indywidualizm polski, obosieczny zawsze, zbyt 
często raniący własnego kraju dobro, zajaśniał 
w chwili ostatniej tem wszystkiem, co miał w so- 
bie dobrego i szlachetnego. Na odwrót zaś wszyst- 
kie prawdziwe zdobycze ostatnich lat Rzeczypo- 
spolitej: rosnąca karność, ostrzący się zmysł poli- 
tyczny w obozie królewskim — wszystko to grzę- 
zło nieraz w błocie charakterów lichych lub tylko 
słabych, i ostatecznie na korzyść narodu wyjść 
nie mogło. Ztąd naturalne u tego narodu złudzenie 
optyczne, ztąd po zniknięciu generacyi Wielkiego 
Sejmu cofnięcie się polityczne po za zdobycze 
ostatnich czasów Rzeczypospolitej. 

Szkoła, która“ przychodziła do społeczeństwa 
polskiego i mimo Reytana stawiała liberum veto 
pod pręgierz historyi na to, aby niem godzić 
w liberum conspiro — która po przez powstanie 
Kościuszki i Barską konfederacyę wyciągała przed. 
sąd rokosze i konfederacye, jako instytucye pu- 
blicznego życia w Polsce, aby ze swych badań. 
kuć broń przeciw samozwaństwu w Polsce — która 
polski indywidualizm oskarżała o polską anarchię 
i największe Polski nieszczęścia widziała w tem, 
że społeczeństwo było w niej wedle słów Kalinki 
„kupą lotnego piasku“ — szkoła ta, musiała na- 
trafić na instynktowy opór społeczeństwa, ną 
który natrafiliby, pisząc i mówiąc w tych cza- 


posiadłości Aulusów, stara niewolnica egipska opo 
wiaądała jej o smokach, zamieszkujących czeluście 
gór i otóż teraz wydało jej się, że nagle spojrzało 
na nią zielonawe oko takiego smoka. — Dłonią 
chwyciła rękę Viniciusa, jak- dziecko, które się 
boi, a do głowy poczęły jej się cisnąć bezładne 
i szybkie wrażenia: Więc to był on? — ten 
straszny i wszechmocny? Nie widziała go dotąd 
nigdy, a myślała, że wygląda inaczej. Wyobrażała 
sobie jakieś okropne obiicze, ze skamieniałą w ry- 
sach złością; tymczasem ujrzała wielką, osadzoną 
na grubym karku, głowę, straszną wprawdzie, ale 
niemal śmieszną, albowiem podobną zdaleka do 
głowy dziecka. Tunika ametystowej barwy, za- 
bronionej zwykłym śmiertelnikom, rzucała sinawy 
odblask na jego szeroką i krótką twarz. Włosy 
miał ciemne, utrefione modą, zaprowadzoną przez 
Othona, w cztery rzędy pukli. Brody nie nosił, 
gdyż przed niedawnym czasem poświęcił ją Jo- 
wiszowi, za co cały Rzym składał mu dziękczy- 
nienie, jakkolwiek pocichu szeptano sobie, iż po- 
święcił ją dlatego, że jak wszyscy z jego rodziny, 
zarastał na czerwono. W jego silnie występują- 
cem nad brwiami czole było jednak coś olimpij- 
skiego. W ściągniętych brwiach znać było świa- 
domość wszechmocy; lecz pod tem czołem pól- 
boga mieściła się twarz małpy, pijaka i kome- 
dyanta, próżna, pełna zmiennych żądz, zalana 
mimo młodego wieku tłuszczem, a jędnak choro- 
bliwa i plugawa. Lygii wydał się złowrogim, 
lecz przedewszystkiem ohydnym. 

Po chwili położył szmaragd i przestał patrzeć 
na nią, Wówczas ujrzała jego wypukłe niebieskie 
oczy, mrużące się pod nadmiarem światła, szkliste, 
bez myśli, podobne do oczu umarłych. 

On zaś, zwróciwszy się do Petroniusa, rzekł: 

— Czy to jest owa zakładniczka, w której się 
kocha Vinicius ? 

— To ona — odrzekł Petronius. 

— Jak się nazywa jej naród? 

— Lygiowie. 

— Vinicius uważa ją za piękną? 

— Przybierz w niewieście peplum spróchniały 
pień oliwny, a Vinicius uzna go za piękny. Ale 
na twojem obliczu, o znawco niezrównany, czy- 
tam już wyrok na nią! Nie potrzebujesz ġo ogła- 
sząć! Tak jest, za sucha, chuderlawa, istna ma- 
kówka na cienkiej łodydze; a ty, boski esteto, 
cenisz w kobiecie łodygę, i po trzykroć, po cztery- 
kroć, masz słuszność! Sama twarz nic nie zna- 


dzieckiem jeszcze bywała w wiejskiej sycylijskiej |czy. Jam dużo skorzystał przy tobie, ale tak pe- 


wnego rzutu oka nie mam jeszcze... I gotówem 
oto się założyć z Tuliusem Senecionem o jego 
kochankę, że, jakkolwiek przy uczcie, gdy wszyscy 
leżą, trudno o całej postaci wyrokować, ty jużeś 
sobie powiedział: „za wąska w biodrach.“ 

— Za wąska w biodrach — odrzekł, przymy- 
kając oczy, Nero. 

Na ustach Petroniusa pojawił się ledwie do- 
strzegalny uśmiech, zaś Tulius Senecio, który był 


zrośnięte tak ściśle, że na pozór jeden stanowiły 


latores patriae od czynów podejmowanych contra 


a społeczeństwem było na razie koniecznością . 
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mie czystym ogniem bohaterstwa Reytana — źró- 


zajęty aż do tej chwili rozmową z Vestinusem, a 


raczej przedrwiwaniem snów, w które Vestinus 
wierzył, zwrócił się do Petroniusa i, chociaż nie 
miał najmniejszego pojęcia, o co chodzi, rzekł: 

— Mylisz się! ja trzymam z cezarem. 

— Dobrze — odparł Petronius. — Dowodzi- 
łem właśnie, że masz szczyptę rozumu, cezar zaś 
twierdzi, iż jesteś osłem bez domieszki. 

— Habet! — rzekł Nero, śmiejąc się i zwra- 
cając w dół wielki palec ręki, jak to czyniło się 
w cyrkach na znak, że gladiator otrzymał cios i 
ma być dobity. 

A Vestinus, sądząc, że mowa ciągle o snach, 
zawołał : 

— A ja wierzę w sny; i Seneka mówił mi kie- 
‘dyš, że wierzy także. 

— Ostatniej nocy śniło mi się, żem została 

Vestalką — rzekła, przechylając się przez stół, 
Calvia Crispinilla. 
, Na to Nero począł bić w dłonie, invi poszli za 
jego przykładem i przez chwilę naokół rozlegały 
się oklaski, albowiem Crispinilla, kilkakrotna roz- 
wódka, znana była ze swej bajecznej rozpusty 
w całym Rzymie. f 

Lecz ona, nie zmięszawszy się bynajmniej, 
rzekła: 

— I cóż! Wszystkie one stare i brzydkie. Je- 
dna Rubria do ludzi podobna, a tak byłoby nas 
dwie, chociaż i Rubria dostaje latem piegów. 

— Pozwól jednak, przeczysta Calvio — rzekł 
Petronius — iż Vestalką mogłaś zostać chyba 
przez sen. 

— A gdyby cezar kazał ? 

— Uwierzyłbym, że sprawdzają się sny nawet 
najdziwaczniejsze. 
Bo się sprawdzają — rzekł Vestinus. — 
Rozumiem ludzi, którzy nie wierzą w bogów, ale 
jak można nie wierzyć w sny? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
GE 
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sach, Leszczyński, Konarski i Staszyc! W wieko- 
wej bowiem perspektywie historycznej — zwłaszcza 
barwionej przez lat szereg przez całą historyczną 
szkołę — wszystkie owe braki, błędy i grzechy 
nasze historyczne świeciły jasnym blaskiem cnót, 
zasług i ofiar, które się z niemi zespoliły w ostat- 
nim akcie naszego państwowego bytu. I w tem 
właśnie zespoleniu ścisłem mylnych form życia, 
fałszywych instytucyj i zgnbnych praktyk z naj- 
szlachetniejszym patryotyzmem pr z e drozbioro- 
wym, w tem może najgłębsza przyczyna tra- 
gicznego związku między patryotyzmem poroz- 
biorowym, a jego „mylnemi dedukcyami, fał- 
szywemi następstwami i zgubnemi drogami,“ 
o których mówi, nad któremi boleje Kożmian 
w swej książce. 

Ztąd też owo „bezprzykładnie namiętne przeci- 

wieństwo, oburzenie jednych, gniew i złość dru- 
gich, podejrzenia i potwarze innych, nienawiść 
wielu,“ które wywołała szkoła, podejmująca po- 
dwójne zadanie: dokonanie rozdziału między pa- 
tryotyzmem porozbiorowym a jego formami na 
" zasadzie rozerwania związku między patryoty- 
zmem przedrozbiorowym a kształtami, w które 
sę wcielał w dniach upadku. Miał ten opór, bę: 
dący sam w sobie objawem choroby i dowodem 
jej ciężkości, niejedną stronę dodatnią; nie tę 
tylko, że był „przestrogą i zapowiedzią konieczno 
ści walki i ciągłej straży,“ co w społeczeństwie 
pełnem zawsze lużnych tylko porywów stwarzało 
wreszcie kierunek polityczny trwały i wytrwały — 
ale nadto, że dozwalał afirmować równie trwale i 
wytrwale nieznaną w Polsce cnotę odwagi cywil- 
nej, odporu przeciw niepopularności. Społeczeń- 
stwo stanęło z początku zdumiałe: nietylko dzien- 
nikarze tego kalibru, co Sprycymir, ale i ludzie 
zacni i rozsądni jak pan Piotr i Paweł z Teki 
Stańczyka, mogli uważać „Lustratorczyków* za 
głupców, narażających się niewiądomo po eo i dla 
kogo, mogli nie pojmować polityki polegającej na 
tem, „żeby się dobrowolnie uniemożebniać.* Tamci 
wiedzieli co czynią: „za mniej ważne -— mówi 
Kożmian — uznając zrażenie sobie tak nazwanej 
opinii publicznej, nawet ubezwładnienie się chwi- 
łowe, niż wprowadzenie w błąd społeczeństwa i 
okłamywanie jego i siebie.* 

Jeśli w zdumieniu, a potem oburzenia, w okrzy- 
ku: Targowica! było z pewnością dużo dobrej 
wiary, wyzyskanej przez złą — to drugi zarzut, 
z którym się stańczykowska szkoła spotkała za 
raz u wstępu swego istnienia, miał swe źródło 
wyłącznie w rozmyślnym fałszu i świadomej sie 
bie złej wierze. „Poczytano powstającą szkołę za 
wsteczną w zasadach i dążeniach, i upatrywano 
w niej plagiat wszelkich reakcyj i ultrakonserwa 
tywnych kierunków.“ Tę samą szkołę, która w pro- 
gramowym artykule wyszła w kierunku demokra- 
tycznym daleko po za konserwatystów emigracyj 
nych, po za „Roczniki Polskie* i „Hotel Lam- 
bert,“ która w sądzie o dwóch dawnych systema- 
tach politycznych: o stronnietwie rządu i stronni- 
ctwie reformy społecznej, nie wahała się ostatnie- 
mu przyznać wielkich ząsług w rozszerzeniu idei 
hberalnych, nie wahała się przez usta Szujskiego 

powiedzieć: „Któż z nas do koła jego pojęć nie 
należał i nie należy jeszcze, któż nie wie, że do- 
 konało swego na polu społecznem* — a tylko 
odmawiała mu racyi bytu na polu politycznem! 

Bo też sama była szkołą przedewszystkiem po- 
lityezną i narodową; różnica między nią a jej 
poprzednikami ta, że „dawniejsze stronni- 
ctwa zachowawcze opierały się na za- 
sadach społecznych i religijnych, szko- 
ła stańczykowska na politycznych.* „Za 
chowawczą była o tyle, że jej jedynem zadaniem 
było zachowanie bytu narodowego polskiego.“ 
Rzecz naturalna, że ten cel pierwszy i główny 
nietylko zasad społecznych i religijnych nie wy- 
kluczał, ale bez nich istniećby nie mógł. Ztąd 
„w logicznem następstwie przyjęła szkoła podsta- 
wowe zasady, jedne wskazane jako niezbędne, dru- 
gie jako najlepsze środki utrzymania narodowego 
bytu polskiego.“ Więc w kierunku religijnym ka- 
tolicyzm, nie jako owo „prawosławie katoli- 
ekie,* jak to nieraz Stańczykom zarzucali „bar- 
dziej“ katoliccy pisarze; nie jako środek, lecz 
jako dźwignia i cel sam w sobie; „nie jako szcze- 
gół życia, lecz wszystko w życiu,* katolicyzm 
ani utylitarny ani veuillotowski, taki, jak jego 
znaczenie określił przepysznie Szujski w odprawie 
danej Przeglądowi Lwowskiemu. Dziś echa da- 
wnych głośnych sporów o „ultramontanów* i „mo- 
„derantów* polskich ucichły — czy walka sama 
lub przynajmniej niechęć ukryta nie pozostała 
gdzieś na dnie — nie wiemy i dlatego zwracamy 
szczególną uwagę czytelnika na ten ustęp stań- 
czykowskiego wyznania wiary w książce Koźmiana. 

W kierunku społecznym „reakcya* Stańczyków 
polegała na tem, że wychodząc z pozytywnych 
faktów teraźniejszości, z założenia o narodowej 
martwocie ludu wiejskiego i braku narodowego 
stanu trzeciego, postawiła „dla dobra bytu naro- 

dowego zachowanie społeczeństwa sżla: 

checkiego, ale usunięcie zarazem potworności 
arystokracyi -demokratycznej,* jako zasadę spole- 
czną. Uznała wszakże potrzebę „odświeżania tego 
społeczeństwa i wzmacniania wszelkiemi dobremi 
i zdrowemi siłami narodowemi,* a stawające do 
apelu „jednostki pochodzenia nieszlacheckiego wi- 
tała z zadowoleniem, równem upragnienia, z ja- 
kiem ich oczekiwała, przekonana zawsze, że ró- 
żnice pochodzenia w życiu naszem publicznem za- 
trzeć się muszą, że pozostać mogą tylko różnice 
kierunków, zasad i działań.* 

Tak wyglądały reakcyjność i ultrakonserwa- 
tyzm szkoły stańczykowskiej. Przyjdzie nam te- 
raz, w końcowych uwagach, powrócić raz jeszcze do 
głównej podstawy, czy też głównej cechy tej 
szkoły, aby z jednej strony zaznaczyć dokładnie 
jej indywidualność polityczną, z drugiej zaś — 
wybiegając już po za ramy książki Koźmiana — 


= . postarać się o wyjaśnienie niektórych, na pozór 


niezrozumiałych objawów dzisiejszego naszego ży- 

~ cia publicznego, wyjaśnienie, do którego książka 
daje tak bardzo pożądaną sposobność. 

; (Dokończenie nastąpi). 


Daa i e 


Przegląd polityczny. 


Według informacyj, jakie odbieramy z Wiednia, 
w poważnych kołach politycznych znacznie prze- 
rzedza się garstka optymistów. Ogólnie uznają i 
przyznają, że położenie wewnętrzne jest bardzo 
trudnem, a co gorsza, że te trudności przybierają 
coraz ostrzejszy charakter. Właściwie od piątku 
istnieje ciche przesilenie, a dlaczego ono po so- 
botniej radzie ministrów nie wybuchło w jaskra- 
wej formie, to jest zagadką, której na razie roz- 
wiązywać nie chcemy, bo może przedwczesnem 


scx 


byłoby jeszcze omawianie niektórych szczegółów i 
wskazywanie różnych ciekawych prądów, jakie 
się wzajemnie krzyżują i ścierają. Rzecz natural- 
na, że odroczenie czy porzucenie zamierzonej wiel 
kiej akcyi upaństwowienia kolei podziałało także 
przygnębiająco na sytnacyę. Sprawa wywołała o- 
gromne wzburzenie. Postawiona odrazu zbyt gło- 
śno, jako jedna z głównych akeyj ekonomicznych, 
ale bez należytego przygotowania i bez poprze- 
dniego porozumienia się z Węgrami, rozbiła się 
ostatecznie, pozostawiając jednak zbyt silne ślady 
na arenie spekulacyj giełdowych. Jak wiadomo, 
była ona także onegdaj przedmiotem dyskusyi 
w Izbie. Już z początku posiedzenia dowiedziano 
się, że Kaizl przedłożył prezydentowi Izby wnio- 
sek nagły o wyrażenie rządowi niezadowolenia 
z powodu porzuconej akcyi kolejowej. Cały interes 
parlamentarny skupił się około tego wniosku. — 
Dyskusyą podatkową nikt się nie zajmował, cho- 
ciaż na porządku był ważny paragraf 100 wzglę- 
dem wymiaru kasom oszezędności podatku zarob- 
kowego. Obradom przysłuchiwało się zaledwie 50 
do 60 posłów, a reszta omawiała żywo na kury- 
tarzach wniosek Kaizla. Ministrowie z wielką u- 
wagą odezytywali wniosek; p. Beer odczytywał 
skupionej około siebie grupie posłów ten wniosek, 
a następnie opuścili ministrowie salę dla odbycia 
narady. Także i parlamentarna komisya koalicyi 
odbyła posiedzenie, aby się zastanowić nad sta- 
nowiskiem, jakie ma zająć wobec tego wniosku. 
Uchwalono odrzucić nagłość wniosku, a mówcą 
koalicyi w pełnej Izbie był p. Russ. Skoro wnio- 
sek Kaizla miał być odczytany, weszli na salę 
ministrowie. Zauważono jednak nie bez zdziwie- 
nia nieobeeność ministra Wurmbranda, chociaż 
wniosek był przedewszystkiem przeciwko niemu 
zwrócony. W imieniu rządu niejako w zastępstwie 
ministra Wurmbranda przemawiał p. Plener. I jak- 
kolwiek ostatecznie nagłość wniosku Kaizla ogro- 
mną większością została odrzuconą, jakkolwiek za 
nagłością głosowali tylko Młodoczesi i kilku anty- 
semitów, to jednak dyskusya nad nim miała nie- 
mało dźwięków przykrych, które na zewnątrz od- 
działają niekorzystnie, a cała akcya upaństwowie 
nia nieprędko ustąpi z porządku dziennego, zwła- 
szeza że i giełda nierychło się uspokoi i do ró- 
wnowagi powróci. 

Sprawa ta stanowi zresztą tylko jeden nie- 
wątpliwie charakterystyczny rys sytuacyi we- 
wnętrznej, nad którą góruje zawsze najgłówniej- 
szą kwestya, t. j. reforma wyborcza. A i pod tym 
względem, na podstawie informacyj wiedeńskich. 
możemy stwierdzić, że zmniejszyła się liczba 
optymistów, wierzących w przyjście do skutku re- 
formy wyborczej. Subkomisya dla reformy wybor- 
czej odbyła onegdaj wieczorem pierwsze posie 
dzenie po feryach świątecznych. W- obradach 
wzięli udział z przedstawicieli rządu: prezes mi- 
nistrów ks. Windischgrätz, minister Bacquehem 
i szef sekcyi Sagasser. Członkowie subkomitetu 
przybyli w pełnej liczbie; nieobecny był tylko 
baron Dipauli. Przewodniczący, zawiademiwszy 
urzędownie subkomitet o wystąpieniu bar. Dipau- 
lego, dodał, że wszelkie usiłowania, aby skłon'ć 
go do zmiany powziętej decyzyi, okazały się bez- 
skuteczne. Przedstawienia wiceprezydenta Kath 
reina, podjęte jeszcze po ostataiem plenarnem 
posiedzeniu, okazały się również bezowocne. Bar. 
Dipauli oświadczył stąnowczo, że w obecnem 8ta- 
dyum akcyi reformy wyborczej nie może uczestni- 
czyć w naradach subkomitetu. Na pierwszym planie 
stoją teraz nie merytoryczne sprawy, lecz formalna 
kwestya i tradaość wyznaczenia zastępcy barona 
Dipaulego. Politik przedstawia w następujący 
sposób sytuacyę: „Konserwatywni członkowie ko- 
misyi wyborczej: Morsey, Hagenhofer, Klun i hr. 
Sylva-Taroucca nie zgadzają się podobno na za- 
jęcie miejsca po bar. Dipaulim w subkomitecie. 
Przy wyborze uzupełniającym w pierwszym rzę- 
dzie muszą być uwzględnieni bar. Morsey i Ha- 
genhofer, jako członkowie niemiecko-konserwa- 
tywnej frakcyi Dipaulego. Atoli ci nie chcą sta- 
nowczo przyjąć wyboru. Ponieważ grupa słoweń- 
ska ma jako reprezentanta w subkomitecie hr. 
Hohenwarta, a grupa czeskich wielkich posiada- 
czy ks. Schwarzenberga, kandydatem przy wybo- 
rze mógłby być tylko dep. Lupul.* Dzienniki po- 
dają wiadomość, że dla uspokojenia klas robotni- 
czych ogłoszonym ma być jeszcze ‘przed 1 maja 
oficyalny komunikat o stanie reformy wyborczej. 

Do Polit. Corresp. piszą z Petersburga: Koła 
polityczne rosyjskiej stolicy ciągle są pod przy- 
krem wrażeniem obeenego stanu sprawy wscho- 
dnio - azyatyckiej. Jednomyślna zaznacza się opi- 
nia, że warunki pokoju, które Japonia zwycię- 
żonym Chinom nałożyła, stoją w najistotniejszej 
sprzeczności z interesami Rosyi i są nawet grożne 
dla przyszłego bezpieczeństwa Rosyi na terytoryum 
azyatyckiem. — Jeżeli Japonia rozgnieżdzi się 
w Mandżuryi, to ze względu na okoliczność, że 
Korea wskutek swojej słabości zawsze będzie za- 
leżeć od samowoli japońskiej, armia japońska 
w każdej chwili będzie mogła uderzyć bez tru- 
dności na sybirskie posiadłości Rosyi, a nadto 
zamknąć dla rosyjskiej floty dostęp do portu wła- 
dywostockiego od strony oceanu Spokojnego. Rosya 
musiałaby się wobec tego liczyć z koniecznością 
utrzymywania bezustannie w prowineyach amur- 
skich bardzo znacznych sił zbrojnych, coby za sobą 
olbrzymie pociągało koszta, Jeżeli zatem chce Ro- 
sya bez użycia kosztownych środków strzedz swo- 
jej sybirskiej granicy, kolei ussurskiej i rosyjskie- 
go handlu na krańcach Wschodu, nie pozostaje jej 
nie innego, jak sprzeciwić się przeprowadzeniu 
chińsko japońskiego traktatu pokojowego. Łatwo 
pojąć, że wobec tego wysoką ma dla Rosyi wa- 
żność stanowisko innych europejskich mocarstw, 
więcej lub mniej interesowanych w kwestyach 
wschodnio - azyatyckich. Otóż chwiejne pod tym 
względem stanowisko Anglii, gdzie opinia publi- 
czna oświadcza się już to za Japonią, już to prze: 
ciwko niej, niemiłe sprawia wrażenie w Peters- 
burgu. Stawiają tu sobie pytanie, czy gabinet lon- 
dyński w istocie poważnie jest zdecydowanym 
odmówić wszelkiego poparcia protestowi rosyjskie- 
go rządu przeciwko warunkom chińsko-japońskie- 
go traktatu. Należy przytem zauważyć, że dotych- 
czas ze strony Anglii nie było wcale oficyalnej 
manifestacyi, zapowiadającej odsunięcie się jej od 
kroków Rosyi i Francyi; w Petersburgu nie tracą 
zatem nadziei, że da się jeszcze przeprowadzić po- 
rozumienie z Anglią, nawet w obecnem stadyum 
sprawy wschodnio azyatyckiej. Nie potrzeba wcale 
dowodzić, że leży w handlowym interesie Anglii 
ograniczyć bezmierne pretensye Japonii do wła- 
ściwych granic. Co się tyczy Francyi, jej łączność 
z Rosyą nie ulega wątpliwości. Podobnież stano- 
wisko Niemiec jest już zdecydowane. Wspólne 
kroki tych trzech mocarstw mogą wywołać wiel- 
kie zmiany w zawartym już traktacie w kierunku 


państwa anustryackiego. 
aby tę nadwyżkę pokrył skarb wojskowy, to jest 
wspólny skarb obu połów menarchii, odwlekli- 
byśmy rozpoczęcie budowy tej kolei na lat kilka, 
albowiem wydatki z wspólnego skarbu uchwalać 
mogą tylko wspólne Dełegacye austryacko-wę 
gierskic, a wprzód odbyćby się ymusiały rokowa 
nia między rządami austryackim a węgierskim o 
przedłożenie obu Delegacyom jednakowego wnio 
sku w tym celu. 
tychczas zasad, drogi żelazne strategiczne w Au 
stryj budowane są kosztem skarbu państwa au 
stryackiego, a drogi żelazne strategiczne w Wę 
grzech, kosztem skarbu węgierskiego. 


Struszkiewicz i Weigel; poczem postano- 
wiono, aby starać się, iżby projekt ustawy, za- 
pewniający bndowę dróg żelaznych w. Galicyi, 
uchwalony został jak najrychlej przez Izby Rady 
państwa. 


Galicyi sprawę, iż rząd pruski wydał zakaz wpro- 
wadzania do Niemiec bydła z Galicyi i Buko- 
winy z powodu, iż weterynarz pruski w Mysło- 
wieąch wstrzymał i zwrócił do Galicyi partyę wo- 
łów, wiezionych koleją do Niemiec, twierdząc, że 
woły te zarażone są chorobą racicową. Tę par- 
tyę wołów, zwróconą do Krakowa, rewidowali 
bacznie weterynarze tameczni i okazała się zu 
pełnie zdrową. Ten zakaz przywozu do Niemiec 
bydła z całej Galicyi i Bukowioy, oparty na 
wspomnionym wypadku, jest tem większem zła- 
maniem przez rząd niemiecki traktatu handlowe- 
go i konweneyi weterynaryjnej, zawartych mię- 
dzy Austryą a Niemcami, iż w konwencji tej wy- 
rażnie orzeczono, że wprowadzenie zarazy 
bydlęcej do Niemiec przez bydło, przywiezione 
z Austryi, może dać rządowi niemieckiemu prawo 
do czasowego zakazu wprowadzania bydła z tych 
powiatów anstryackich, w których zaraza panuje. 
Ależ w danym wypadku nietylko zaraza bydlęca 
nie była wprowadzoną do Niemiec, bo bydło z gra- 
nicy Mysłowic zwrócone zostało, ale nadto bydło 
to okazało się zdrowem i zaraza bydlęca nie pa- 
nuje wcale w Galicyi. Przeto należy wnieść inter- 


zdarzenie, należy domagać się wykonania przez 


CZAS z Piątku 26 Kwietnia 1896. 


mocarstw na krańcach Wschodu. Wreszcie należy 
zaznaczyć, że protest Rosyi ogranicza się wyłą- 


cznie do odstąpienia chińskich terytoryów na lą 


dzie stałym. Rosyjska prasa nie czyni najmniej- 
szych zarzutów wysokości odszkodowania wojen- 
nego, jakie mają Chiny zapłacić, aui też zajęciu 
w posiadanie japońskie wyspy Formozy. W de- 
cydujących kołach rosyjskich panuje nawet prze- 
konanie, że Japonia w razie potrzeby może pod- 
wyższyć swoje żądania pieniężne, a w zamian za 
zrzeczenie się kontynentalnych posiadłości doma- 


gać się odstąpienia kilku chińskich wysp. 


Korespondencya „Czasu“ 


Wiedeń 24 kwietnia. 
(Z Koła polskiego). 


Koło poselskie polskie odbyło dzisiaj pierwsze 
posiedzenie po zebraniu się Izb Rady państwa po 
feryach wielkanocnych. Na porządku dziennym 


posiedzenia były obrady nad dalszemi postano 


wieniami projektu ustawy, zreformować mającej 


podatek zarobkowy. 


Lecz przed przystąpieniem do tego przedmiotu, 
poseł hr. Potocki wniósł, aby Koło polskie sta- 


rało się, iżby jak najprędzej przyszedł pod obra- 
dy Izby poselskiej rządowy projekt ustawy, zą- 
pewniającej budowę “róg żelaznych lokalnych 
w Galieyi, uchwalonych przez Sejm, albowiem ry- 
chłego zbudowania tych kolei wymaga dobro 
kraju. yi : 

Prezes Koła Zaleski, będący zarazem prze- 
wodniczącym izbowej komisyi kolejowej, przed- 
stawił, że jak wskutek starań Koła, rząd jeszcze 
przed zawieszeniem posiedzeń Izby, przedłożył 
Izbie wspomniany projekt ustawy co do budowy 
lokalnych kolei żelaznych w Galieyi, tak również 
teraz wskutek starań polskich członków komisyi 
kolejowej, poseł Russ wybrany został referentem 
komisyi eo do tego projektu ustawy i przyrzekł 
przedłożyć wkrótce komisyi swoje sprawozdanie, 
a jest uzasadnioną nadzieja, że niezadługo spra- 
wozdanie to wraz z projektem ustawy, przyjdzie 
pod obrady Izby poselskiej. 

Poseł Milewski wskazał, że budowę kolei 
lokalnych w Galicyi, mianowicie kolei z Chabówki 


do Zakopanego, spóźnić może żądanie minister- 
stwa wojny, które domaga się, aby część tej drogi 
żelaznej — która cała ma być wązkotorowa, od 


powiednio uchwale Sejmu galicyjskiego, który 
przez to chciał zmniejszyć koszta jej budowy — 
mianowicie część z Chabówsi do Nowego Targu 
budowarą była w ten sposób, iżby ją następnie 


łatwo było przerobić na kolej szerokotorową, a 
to powiększyłoby znacznie koszta budowy. — Po- 
seł Wielowiejski dodał, że ponieważ mini- 
steryum wojny z powodów strategicznych domaga 
się takiej bndowy kolei, przeto powstałą ztąd 


nadwyżkę kosztów budowy powinien pokryć skarb 


wojskowy i tego żądać należy. 


Poseł Chrzanowski przedstawił, iż tę nad- 
wyżkę kosztów budowy powinien pokryć skarb 
Bo gdybyśmy zażądali, 


Zresztą według przyjętych do- 


Zabierali jeszcze głos w tej sprawie posłowie: 


Poseł Rapoport przedstawił ważną dla całej 


pelacyę w Izbie, w której przedstawiwszy całe 


Prusy traktatu handlowego, zawartego między 
monarchią austryacką a Niemcami. 

Poseł Chrzanowski poparł ten wniosek, 
przedstawiając, iż rząd niemiecki od pierwszej 


chwili zawarcia traktatu handlowego z Austryą 
nie wykonywuje pod różnymi pozorami tych wa- 
runków traktatu, które są korzystne dla Austryi. 


Te korzyści, które Austrya traktatem handlowym 
przyznała Niemcom, to jest wprowadzanie do 
Austryi za zniżonem cłem wyrobów niemieckich, 
są Ściśle wykonane; a korzyści, przyznane przez 
traktat ten Austryi, mianowicie wprowadzanie 
z Austryi do Niemiec bydła i trzody, usuwa rząd 
niemiecki w rozmaity sposób. Dlatego przema- 
wiający żądał już przed miesiącem, aby Koło 
polskie domagało się od rządu, iżby starał się 
usilnie o wykonanie przez Niemcy traktatu han- 
dlowego, zawartego z Austryą. 

Poseł W eigel poparł także kilku słowami wnio- 
sek posła Rapoporta. ; 

Po zamknięciu dyskusyi nad tym przedmiotem, 
Koło uchwaliło, aby posłowie Rapoport, Milew- 
ski i Abrahamowicz Eugeniusz wspólnie z komi- 
syą parlamentarną Koła zredagowali interpela- 
cyę, która za parę dni wniesioną zostanie w Izbie. 

Poseł Potoczek przedstawił, że wśród ludno- 
ści włościańskiej w powiecie nowotarskim, w któ- 
rym w roku zeszłym, z powodu wybuchłej tam 


zagwarantowania ochrony interesów wymienionych 'zarazy bydlęcej, wybito wszystko bydło, panuje 


usprawiedliwiać się z tego nie mamy potrzeby. 
Na Zachodzie kłopoty kęściołów katolickiego i 
protestanckiego doszły już do tego stopnia, iż pro- 
testantyam rozsypuje się, a katolicyzm doszedł do 
absurdum — do nieomylności papieża. Cóż to jest 
ten bizantynizm, który nam zarzucają? To or- 
ganiczny związek państwa z cerkwią; o to wła- 
śnie Boga prosić należy; z tego można być tylko 
dumnym. Przeciwnicy domagają się, abyśmy się 
pogodzili z Zachodem. Godzić się nie mamy wła 
ściwie z kim. Tam kościoły są ze sobą w walce, 
a Papież nie zgody z nami pragnie, lecz naszej 
niewoli. Papież jest w chwili obecnej dobrym i 
obiecuje nam bardzo wiełe. Lecz uznać jego po 
wagę — znaczy zaprzedać wolność i sumienie. Na- 
szem zadaniem jest zwrócić Zachodowi jego pra- 
wosławie, niosąc pomoc starokatolikom.  Przeci- 
wniey nasi widzą bizantynizm i w naszych poglą- 
dach na samodzierżawie i robią nam z tego zarzut, 
iż my żyjemy ideałami z czasów przed-Piotrowych, 
samodzierżawiem przed-Piotrowem. Powiadają, iż 
samodzierżawie może błądzić, dzięki rządom sub- 
jektywnym, faworytom it. d, a przy parlamen- 
taryzmie jest to rzeczą niemożliwą. Wszystkie te 
opinie są naciągane. Samodzierżawie i prerogatywy 
władzy najwyższej i obecnie są temiż, jakiemi 
były za czasów Iwana Groźnego i Piotra W., lecz 
położenie nasze jest różnem. Nie należy zapomi- 
nać o postępach kultury. Nie są dziś możliwymi 
ani Biron, ani hr. Arakczejew ; ich stworzyć by- 
łoby nawet niepodobna. Hasłem samodzierżawia 
jest — jedna wola, a wiele rozumów; na Zacho- 
dzie zaś, przy parlamentaryzmie — liczne wole 
i liczne rozumy; tam — układy pomiędzy panu- 
jącym i narodem. Wola monarchy złą być nie 
może. Nam potrzeba samodzierżawia, jako ideału, 
i potrzeba węzła moralnego pomiędzy cerkwią i 
państwem. 


mawiał dosyć długo p. Komarow, redaktor Swieta, 
przytaczając dowody historyczne rzekomej sym- 
patyi i troski Rosyan o braci Słowian,. a zakoń- 
czył temi słowy: Słowianie troszczyć się powinni 
nie o swe prywatne, miejscowe interesa, lecz o 
całość świata słowiańskiego. Ufność powszechna 
i powszechna miłość Słowian ku Rosyi, a również 
ufność bezwarunkowa, macierzyńska miłość i bra- 
tersxi współudział Rosyan w stosunku do wszy- 
stkich plemion słowiańskich — oto, eo zdoła spoić| 
świat słowiański; oto, co zapewni samoistność 
polityczną wszystkim plemionom słowiańskim. Na- 


w całej pełni rozwinie swój lot bohaterski; wów- 
czas tylko odetchnie swobodnie swą potężną pier- 
sią; wówczas tylko rozwinie swe samodzierżawne 
instytneye i swe idee, obejmujące ludzkość całą, 


gdy jej potęga stanie się potęgą całej Słowiań- 
szczyzny, 


bieda, bo jakkolwiek rząd zapłacił włościanom za 
każdą wybitą sztukę bydła, jednak pieniędzy 
tych musieli użyć włościanie na wyżywienie sie- 
bie i nie mają za co kupić bydła. Wnosi przeto, 
aby domagać się wyznaczenia pewnej kwoty ze 
skarbu państwa na zakup bydła dla włościan w no- 


wotarskim powiecie. 


"Poseł Struszkiewiez przypomniał, że już 
przed kilka miesiącami Koło polskie zajmowało 


się tą sprawą i żądało wyznaczenia pewnej kwoty 
ze skarbu państwa na zakup bydła. Rząd wów- 


żeniu rzeczy w nowotarskim powiecie, i sprawy 
tej nie zaniedba. 

Poseł Potocki wykazał, że pomoce ze skarbu 
państwa w tym względzie, im byłaby rychlejszą, 
tem byłaby skuteczniejszą. Należy żądać wyzna- 
czenia pewnej kwoty ze skarbu państwa, za którą 
włądza lub Towarzystwo rolnicze zakupiłoby by- 
dło i rozdało włościanom w nowotarskim powie- 
cie. — Koło poleciło tę sprawę swemu prezy- 
dyum. 

Wreszcie przystąpiono do obrad nad dalszemi 
(od $ 100) postanowieniami projektu ustawy, re- 
formującej-podatek zarobkowy, opłacany przez To 
warzystwa lub instytucye, obowiązane do składa- 
nia corocznych sprawozdań i rachunków. Obrady 
te dość długie, a tyczące się taktycznego postę: 
powania i głosowania posłów polskich na najbliż- 
szych posiedzeniach Izby poselskiej, uznano pou: 
fnemi. Uchwalono wnosić poprawki do $$ 100, 
104 i 124. 


Petersburg 19 kwietnia. 


(+) W sali tutejszego Towarzystwa kredyto- 
wego odbyło się uroczyste posiedzenie sło 
wiańskiego Towarzystwa dobroczynno- 
ści pod przewodnictwem metropolity Palladyusza. 
Pomiędzy obecnymi, w liczbie których najwięcej 
było osób stanu duchownego, znajdowali się znani 
koryfeusze stronnictwa słowianofilskiego, jak M. 
G. Czerniajew, W. Komarow, poseł serbski Mi- 
chajłowiez i t. d. Prezes Towarzystwa, hr. N. P. 


Ignatiew, zdawał najpierw sprawę z czynności 


tegoż w roku minionym. Liczba członków urosła 


do 533. Przeważną część swych dochodów obra- 


cało Towarzystwo na wychowanie młodzieży sło- 
wiańskiej. W różnych zakładach naukowych utrzy- 
muje obecnie 20 stypendystów i 6 stypendystek. 
Dochodu posiadało 29.715 rubli, a rozchodów 


22.549 rubli. Majątek Towarzystwa wynosi sumę 


240.307 rubli. 
Najgodniejszem uwagi było przemówienie z cha- 
rakterem polemicznym jenerała Kiriejewa, w któ- 


rem między innemi rzekł, co następuje: W końcu 
roku minionego kniaź Trubeckij wydał obszerną 
krytykę doktryny słowiańskiej. Na nią napisałem 


odpowiedź, którą wkrótce wydrukuję, a tymcza- 


sem podaję do wiadomości zasadnicze punkta na- 
szej polemiki. 
ścić w następujących pojęciach: prawosławie i sa- 
modzierżawie ; stanowią one istotę narodowości ro- 
syjskiej. Nasi przeciwnicy — czciciele Zachodu — 
zarzucają nam bizantynizm. Naszym punktem o 
parcia jest: świętość i niezmienność stosunku pań 
stwa do cerkwi, dogmatycznie nieomylnej. „Za 
padnicy* zapytują nas: czy nie bierzemy na sie- 
bie zbyt wiele, chcąc być mesyaszami Zachodu? 


Doktryna słowiańska da się stre- 


W tym zarzucie jest może cząstka prawdy, ale 


Po tej mowie, przyjętej żywemi oklaskami, prze- 


wet nasza potężna, wielka Rus wówczas tylko 


które tkwią głęboko w duszy narodu rosyjskiego, 


połączonej  nierozerwalnymi 
z potęgą prawosławnego Wschodu. 


węzłami 


Ruch emigracyjny do Brazylii. 


Piszą nam ze Lwowa: 
IV. 


(X) Prof. Dr Siemiradzki sprawdził podczas 
swej podróży na miejscu w Genui i Udine, że 
oprócz ajentów urzędowych, działających jawnie 
i pozostających pod bardzo ścisłą kontrolą włoskiej 
polieyi, istnieją również, jak zwykle, liczni ajenci 


czas zażądał sprawozdania Namiestnictwa o poło- 


Brazylii. 


pokątni, polujący zazwyczaj na łatwowiernygy 
dzoziemców, a do takich należał osławiony q 
golet, który kłamliwemi obietnicami zwabją: 
Udine tysiące ludzi z Galicyi, Królestwa Polski, 
Tyrolu, Dalmacyi, Gorycyi i Węgier, aby, ( 
brawszy im pieniądze i papiery, odsprzedą, 
następnie za prowizyę rozmaitym ajentom jawi 
działającym nietylko na rachunek rządu brąz 
skiego, ale i wielu innych rządów  połudnyę, 
amerykańskich, lub też prywatnych przedsiębjgy 
w Azyi, Afryce i Australii, werbujących roby 
ków. Niema możności stwierdzić, dokąd wyg 
zostali ludzie, werbowani przez Gergoleta. 
pewne jednak, że ani jeden z nich nie dostay 
tam, dokąd mu obiecano. Liczne skargi na ny 
życia i zdzierstwa zwróciły wreszcie na Gergyj 
uwagę władz włoskich, które go miały zaņ 
aresztować, ale ajent, nie czekając na tę ewę 
alność, sam przed dwoma tygodniami uciekł. 


- ij 
Ajentòw jakichkolwiek, działających z wiy 


mością towarzystw przewozowych, lub 


ajeni 


oficyalnych w Galicyi niema wcale. Agentury 
wadzą korespondencyę bezpośrednią ze strong 


dziwiąc się tylko, dlaczego listy, któremi kj 
ajentów są w Udine zasypane, pisaue są poq 
miecku, kiedy przybywający na ich | 
emigranci, niby własnoręcznie na listach poj 


pods 


sani, są niepiśmienni i nie rozumieją po nien 


cku wcale. Na podstawie zebranych szczegójj 


jest Dr Siemiradzki przekonanym, że w Gajj 


ajenci-naganiacze działają na własną rękę, | 
pobierając żadnego wynagrodzenia od Towarzy 
okrętowych, lecz jedynie od włościan za poką 
pisanie listów do ajenta w Udine. 


W Udine emigranci, którzy zawiadomili aja 
o dniu swego przybycia, są spotykani na dwy 


w towarzystwie tłómacza Niemca, rozumieją 
cokolwiek po polsku i są umieszczani bezpłaj 


w szopie na słomie pokotem. Żywić się m 
własnym kosztem; zatem pożądanem jest, ; 
emigranci nie przybywali do Udine wcześniej 
na dwa lub trzy dni przed odejściem statku, 
którym otrzymali przejazd, celem załatwienią 
dynie niezbędnych formalności w ajencyi. Ko 
przejazdu koleją do Udine przez Wiedeń Pontgl 
wynoszą 15 złr. od osoby, nie licząc koszi 
utrzymania w drodze. Przez Węgry droga q 
pada drożej i trwa dłużej. Pociągiem osobowy 
wyjechawszy ze Lwowa o 5 rano, wychod 
stają w Pontebbie w przeciągu 48 godzin. Pi 


jazd z Udine do 


Genui kosztuje po 20 franki 


od osoby, które należy zapłacić na ręce aja 
Ajent nie pobiera żadnych innych opłat, z 
walniając się zniżką, jaką mu daje kolej y 
przewozie emigrantów całymi wagonami. A 
lub jego pomocnik towarzyszą transportowi | 
chodźców do Genui i zdają ich tam wprost 


okręt. 


Co się dzieje z wychodżeami po przybyciu 


miejsce, zależy oczywiście od tego, do której p 
wincyi brazylijskiej ich zapisano, oraz od tę 
czy odbyli podróż na rachunek rządu federat 
nego, czy też rządu prowincyonalnego, posiadł 
cego własne usiawy kolonizacyjne. Ci, którzy (4 
dostali do stanów: Espiritu santo i Minas Gempi 
gą straceni bezpowrotnie; klimat bowiem zabóji 
pomorza i niezwykłe warunki pracy dziesiątki 


ich szybko, a w głębi kraju, gdzie klimat | 
zdrowy, wielka odległość od miejsc zbytu iú 
żyzna wiktuałów uniemożliwiają prawidłowy t 


wój ząkładanych kolonij. Większość wychodźąć 


obecnej daty dostała się, jak się zdaje, do sti 
San Paulo, względnie najkorzystniejsze posisi 
dającego warunki, o ile emigranci dobrze są Św 
domi praw swoich i warunków pracy, lecz zgubi 
go dla wielu, błąkających się bez dokładnych > 
formacyj. 


y 


Z wyjątkiem gorącej, wąskiej strefy pomorski 


w pobliżu portu Santos, stan San Paulo przedh 
wia płaskowyż, cieplejszy wprawdzie od płasi 
wyżu sąsiedniej Paranny, lecz posiadający wn 


których okolicach warunki bardzo podobne. O! 


lieami takiemi są okręgi wschodnie, wźniesio 
około 800 metrów nad poziom morza, mianowić+ 
okolice samej stolicy San Paulo, miasta wielkie 
i ruchliwego, w którem o zarobki nie trudno, í 
lej okręg San Bernardo, położony w blisko 
portu i kolei, gdzie istnieją od para lat dwie i 
lonie polskie: Rio Pekeno i Kapiwari oraz oxi 
Kampinos i Sorocaba, uprawiające kawę, lecz i 
jące klimat łagodniejszy, aniżeli dalej ku zaw 
dowi wysunięte powiaty. 


M 


aż 


Czas odnowić przedpłatę, 


która wynosi: 


W miejscu na Maj 


Od 1 Maja do 30 Czerwca ... 
(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik 


n 


do domn za odpowiednią dopłatą). 


Austryackiem na Maj 


Od 1 Maja do 30 Czerwca 


Z przesyłką pocztową w państwie | 
... . marek 
Od 1 Maja do 30 Czerwca ... 


Niemieckiem ną Maj .. 


Z przesyłką pocztową w państwie | 
sii «o ZKDJĄ 
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W Podgórzu przyjmuje przedpłatę 
Czas księgarnia Władysława Poturalskiej 
Prenumerata liczy się tylko . 


dierwszego do ostatniego dnia w miestą 


EE = 


p. G. 500 złr. 


— Odpust. W niedzielę dnia 28 
się w kościele 0O. Dominikanów odpust św. W 
centego Ferreryusza, wyznawcy tegoż zakonu, £ 
tywą o godz. 9, sumą o godz. 10'/, i nieszpo 
o godz. 4. Celebrować będą, jak zwykle, OO. 


ciszkanie. 


otrzymał stopień doktora prawa. 


gi 


KRONIKA. 


Kraków 25 kwietnić 


— Na restauracyę katedry na Wawelu zło 
w kancelaryi książęco-biskupiego Konsystorza: x.) 
dziński z Krzeczowa 4 złr., parafia Andrychów. 
złr., Dr Szujski, Moraczewski i Spółka, właścić 
fabryki zapałek 20%/, z dochodu z rozprzedaży 
pałek za czas od 15 października 1894 r. do 
kwietnia b. r. 12 złr. 52 ct, z parafii przy kos 
św. Mikołaja w Krakowie 35 złr. 10 ct., X. P. 107 


— Z Uniwersytetu. Pp. Michał Łopaciński, ró 
z Bazylei i Julian Aronsohn, rodem z Krakowa, 0 
mali dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień do 
rów wszech nauk lekarskich, a p. Dawid Vorzi® 
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zatwierdził uchwałę wydziału prawniczego w uniwer- 


> Rola Uriela należy do najlepszych w bogatym reper- 
 tuarze zasłużonego artysty. P. Kotarbiński wystąpił 


— Akt habilitacyjny. Minister wyznań i oświaty| — Zaręczyny. W pierwszym dniu Świąt Wielka- 


nocnych odbyły się w Karapczyjowie (na Bukowinie) 


sytecie wiedeńskim, mocą której wicesekretarz w mi- zaręczyny panny Heleny‘ Krzysztofowiczównej, córki 


nisterstwie handlu, Dr Fryderyk Zoll, otrzymał ve- 
niam legendi z prawa prywatnego austryackiego na 
tymże wydziale. 

— Sekcya ekonomiczna Rady miejskiej odbyła 
wczoraj posiedzenie i uchwaliła przedłużyć chodnik 
w ulicy Mikołajskiej, po prawej stronie idąc z mia- 
sta i wybrukować go odpowiednio. P, radca miejski 
Nowacki przedłożył obszerniejszy referat, grunto- 
wnie i fachowo opracowany, w sprawie zaprowa- 
dzenia w Krakowie kolei elektrycznej na 
podstawie deklaracyi belgijskiego Towarzystwa. Mia- 
nowicie elektrycznością w ruch prowadzone wozy 
krążyłyby na głównej linii obecnej kolei konnej od 
mostu podgórskiego do dworca kolejowego, oraz na 
obu bocznych projektowanych liniach: 1) z Rynku 
głównego, ul. Sienną, Starowiślną, ul. Dietla, do ul. 
Krakowskiej; 2) z Rynku głównego wzdłuż linii A- 
B, pałacu Spiskiego, ul. Szewską, Karmelicką do 
parku krakowskiego. Ruch na tych liniach odbywać 
się ma systemem akumulatorów, a nie przewodami 
drutowemi, jak we Lwowie. Wnioski sekcyi przedło- 
żone zostaną pełnej Radzie. O ile dzisiaj twierdzić 
można, kolej elektryczna w Krakowie już w przysz- 
łym roku oddaną będzie do użytku publicznego, 

— Z teatru. Spółka literacka pp. Michalskiego i 
Łapińskiego, która dała się poznać naszej publiczno- 
ści w komedyi pt.: Kolejarze, ma zjechać na jutrzej- 
sze przedstawienie, ażeby ją ujrzeć na naszej scenie. 
Sztuka będzie daną po raz trzeci po cenach popu- 
larnych. — Przedstawienia rozpoczną się od dnia 
jutrzejszego o godz. 7'/, wieczorem. 

— W „Związku literackim* w piątek 26 b. m. 
o godz. 8 wieczorem p. Jan Zagórski przeczyta opo- 
wiadanie: „Ze wspomnień krymskich.* Członkowie 
mogą wprowadzać gości. 

— Benefis p. Kotarbińskiego. Repertuar teatralny 
przyszłego tygodnia zapowiada na wtorek przedsta- 
wienie Uriela Akosty na benefis jednego z najzdol- 
niejszych i najbardziej inteligentnych artystów naszej 
sceny i byłego jej reżysera p. Józefa Kotarbińskiego. 


z Bukowiny, z p. Tadeuszem Potockim, synem śp. 
Ignacego i Julii z Rudrofów, właścicieli dóbr z Podola. 

— Z Warszawy. Zwłoki ś. p. Ludwika Krasiń- 
skiego przeniesiono we wtorek z domu żałoby do 
górnego kościoła św. Krzyża. Czarną trumnę metalo- 
wą ustawiono na wysokim katafalku, otoczonym świe- 
cami i zielenią. Obok trumny złożono kilkadziesiąt 
wieńców. Wczoraj o godz. 11 przed południem X. 
biskup Ruszkiewicz celebrował nabożeństwo żałobne, 
na którem prócz rodziny zmarłego, licznego grona 
przyjaciół i znajomych, oraz członków oddziału To- 
warzystwa popierania rosyjskiego przemysłu i han- 
dlu, byli obecnymi z przedstawicieli władz: jl. Brok, 
jm. Klejgels i b. prezydent miasta jenerał Staryn- 
kiewicz. O godz. 1 kondukt pogrzebowy, poprzedzony 
licznem duchowieństwem wyruszył na dworzec kolei 
nadwiślańskiej. Na ulicach stały szpalery publiczno- 
ści. Orszak żałobny zamykał liczny szereg karet i 
powozów. Trumnę ustawiono na sześciokonnym ka- 
rawanie, wieńce złożono na drugim wozie żałobnym. 
Pogrzeb w Krasnem odbywa się dziś; trumna zosta- 
nie złożona w grobowcach kościoła parafialnego, od- 
nowionego przez zmarłego. Rodzina zmarłego otrzy- 
mała mnóstwo depesz i listów kondolencyjnych. Na 
telegram, donoszący o śmierci śp. hr. Krasińskiego, 
wiceprezes warszawskiego oddziału, p. Władysław 
Kiślański, otrzymał następujący telegram od hrabiego 
Ignatiewa, prezesa zarządu centralnego Towarzystwa 
popierania rosyjskiego przemysłu i handlu w Peters- 
burgu: „Podzielając wasz smutek, proszę wyrazić 
warszawskiemu oddziałowi moje najgłębsze współczu- 
cie z powodu śmierci hr. Krasińskiego, * 

Pomocnik warszawskiego jen.-gubernatora, ochmistrz 

dworu Petrow, przybył wczoraj do Warszawy. 
„ Wczoraj wystąpił w Warszawie Józef Hoffmann 
z koncertem, który, jak się wyraża jeden z recen- 
zentów, spotęgował sławę młodego pianisty do tego 
stopnia, że wymieniano jednym tchem nazwiska Pa- 
derewskiego, Śliwińskiego i Hoffmanna, jako trójcy, 
której nam dziś Europa zazdrościć może. Koncertanta 
przyjmowano owacyjnie i obrzucono go bukietami 
z fiołków. W dniu 1 maja daje Hoffmann koncert 
w Tow. muzycznem. 

— Miserere w kościele św. Piotra. Z Rzymu do- 
noszą dnia 12 b. m.: Pomimo zaniechania od r. 1870 
wielkich kościelnych uroczystości, w których sam Pa- 
pież zawsze celebrował, są jednakowoż jeszcze resztki 
obchodów religijnych u św. Piotra i te stanowią 
zawsze główny interes chwili. Pomijam nabożne piel- 
grzymki, gromadzące tysiące wiernych u stóp Ojca Św., 
tysiące ciekawych, biegnących, aby zobaczyć Papieża 
na sedii, wśród otoczenia swego dworu cywilnego i 
duchownego. Od czasu, jak Papież ukazuje się od 
niedawna, choć rzadko, w bazylice św. Piotra, przy- 
stęp do tych uroczystości pielgrzymich znacznie jest 
ułatwionym. Kilka razy do roku w kaplicy Syxtyń- 
skiej odbywają się obchody, ale na nich liczba za- 
proszonych zbyt jest ograniczoną. Za to trzy dni 
Wielkiego Tygodnia, tj. Wielka Środa, Czwartek i 
Wielki Piątek dają każdemu sposobność nczestnicze- 
nia w smutnych, ale wspaniałych obrządkach, t. zw. 
„Tenebrae* i „Miserere.* Wtedy kilkadziesiąt tysięcy 
osób wyrusza do kościoła św. Piotra o godz. 4 po 
południu. Wielki plac watykański czerni się od po- 
wozów, doróżek, cudzoziemców i Rzymian. 

W roku bieżącym funkcye żałobne nie odbywają 
się, jak innych lat, w kaplicy Chóru, ale, zapewne 
ze względów wygody dla pobożnych, przeniesione zo- 
stały do głównego ołtarza, położonego pomiędzy wspa- 
niałymi pomnikami Pawła III i Urbana VIII. Głównym 
ołtarzem właściwie powinien się nazywać ołtarz sto- 
jący na środku kościoła nad grobem św. Piotra, na- 
kryty słynnym baldachimem bronzowym Berniniego 
z krętemi kolumnami z tegoż metalu; ale ten za- 
chowanym jest tylko dla Papieża i nikt więcej przy 
tym ołtarzu, nad grobem księcia Apostołów, Mszy 
św. odprawiać nie może. Przytem ołtarz ten został 
obnażonym na znak żałoby, zdjęto zeń wspaniałe 


w niej po raz pierwszy przed laty pięcioma w War- 
szawie, zyskując żywe pochwały pierwszych miejsco- 
wych krytyków. Rolą tą popisywał się p. Kotarbiń- 
ski w Warszawie przeszło trzydzieści razy; grał ją 
także na gościnnych występach we Lwowie i w Ło: 
dzi. Dowiadujemy się, że p. Kotarbiński grał Uriela 
według przekładu M. B. Antoniewicza, ale w tekście, 
poprawionym przez siebie samego według niemieckie- 
go oryginału. Na przedstawienie wtorkowe dyrekcya 
sprawia nowy kostyum dla roli tytułowej i nowe 
szczegóły dekoracyjne, zwłaszcza w IV akcie. W tym 
samym akcie, który — jak wiadomo — rozgrywa 
się w synagodze, chóry dziecięce odśpiewają za sceną 
pieśni żydowskie. Wystawa będzie staranna; przed- 
stawieniem kieruje sam p. Kotarbiński. 

— Podziękowanie. Dochód z przedstawienia obra- 
zów z żywych osób na rzecz ubogich* wstydzących 
się żebrać, i rautu w tymże samym celu urządzo- 
nego, wyniósł, po odtrąceniu wszystkich kosztów, 
1110 złr. Jako prezes Towarzystwa męskiego św. 
Wincentego 4 Paulo składam przeto niniejszem tak 
szanownym osobom, które raczyły wziąć udział 
w tychże obrazach, jakoteż tym, które w urządzeniu 
całego przedstawienia dopomódz mi raczyły, najser- 
deczniejsze Bóg zapłać. A. Krasiński. 

— Ze Stowarzyszenia nauczycielek. W piątek 
dnia 26 b. m. o godz. 6 wieczorem odbędzie się 
w lokalu bibliotecznym (przy ul. św. Tomasza, L. 8, 
I piętro) odczyt p. Bronisława Trzaskowskiego, radcy 
szkolnego, p. te: „O Amazonkach mitycznych i hi- 
storycznych. * 

— Rada szkolną krajowa zamianowała nauczy- 
cielami w szkołach ludowych : Józefa Jędrzejowskiego 
nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły w Woli 
Zarzyckiej; Mikołaja Jędrusiaka nauczycielem szkoły 
ludowej w Binarowej; Józefa Bieleckiego w Potu. 
rzycy; Kazimierę Becherównę nauczycielką w Mor- 
szynie; Władysława Dziewotę starszym nauczycielem 
4-klasowej szkoły w Cieszanowie; Jakóba Wawrza- 
szka nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły w Li- 
pnicy; Jakóba Qronka nauczycielem kierującym 2- 
klasowej szkoły w Dzikowcu; Wojciecha Skowroń- 
skiego nauczycielem kierującym 2 -klasowej szkoły 
w Cmolasie; Au. Miksiewicza nauczycielem w Krząt- 
ce; Wojciecha Czajkowskiego nauczycielem kierują- 
cym 2-klasowej szkoły w Trzebosi; Jana Siekier- 
gkiego nauczycielem kierującym 2 -klasowej szkoły 
w Kupnie; Stanisława Ziembę starszym nauczycielem 
3- klasowej szkoły w Czchowie; Andrzeja Nowaka 
nauczycielem w Zbydniowie ; Maryę Ullmanównę nau- 
czycielką w Machowie; Tomasza Kotulskiego nau- 
czycielem w Sokolnikach; Berla Weinberga nauczy- 
cielem religi mojżeszowej w V szkole 4- klasowej 
męskiej w Krakowie; Maryana Kucharskiego nau- 
czycielem kierującym 2-klasowej szkoły w Cholewia- 
nej Górze; Szymona Fedynę starszym nauczycielem 
3-klasowej szkoły w Zadwórnem, z przydzieleniem 
go do 6-klasowej szkoły męskiej w Drohobyczu; 
Włodzimierza Buczackiego starszym nauczycielem 3- 
klasowej szkoły na przedmieściu Ziwarycko-Liszniań- 
Bkiem w Drohobyczu; Antoniego Stankiewicza star- 
szym nauczycielem 4-klasowej szkoły męskiej w Dro- 
hobyczn; Zofię Behmową młodszą nauczycielką 3-kla- 
sowej szkoły na przedmieściu Zwarycko-Liszniańskiem 
w Drohobyczu; Stanisławę Bergmanową starszą nau- 
czycielką 5 klasowej szkoły żeńskiej w Krośnie; Jó- 
zefa Chuchlę nauczycielem kierującym 5 - klasowej 
szkoły mięszanej w Lisku; Stanisława Dobrowolskiego 
nauczycielem szkoły ludowej w Krygu. 

Dalej zamianowała X. Ludwika Weissa zastępcą 
nauczyciela religii w seminaryum nauczycielskiem 
w Tarnopolu; Andrzeja Aliskiewicza zastępcą nau- 
czyciela w gimnazyum w Przemyślu i ustanowiła po- 
Badę nauczyciela religii rz.-kat. w 5-klasowej szkole 
w półwsin Zwierzynieckiem od 1 września 1895 r. 

— Śluby. Dnia 2 maja odbędzie się we Lwowie 
ślub Maurycego hr. Mycielskiego, syna Michała i 
Heleny z Mikorskich hr. Mycielskich, z panną He- 
leną Krzeczunowiczówną, córką śp. Kornela i Izabelli 
z Buchodolskich. 

— W kaplicy 00. Karmelitów na Piasku w Kra- 
kowie pobłogosławił dnia 24 b. m. X. proboszcz Cho- 
róbski, w asystencyi XX. kan. Midowicza i Centta, 
związek małżeński panny Wincentyny Bogdani, córki 
śp. Edwarda i Antoniny z Zagórskich, z p. Stanisła- 
wem Zarzyckim, synem ś. p. Bogusława i Ludwiki 
z Filipowiczów, obywateli w Królestwie Polskiem. 

— W katedrze gnieźnieńskiej w kaplicy Łubień 
skich w dniu wczorajszym pobłogosławionym został 
przez Najprzew. X. Arcybiskupa związek małżeński 
pomiędzy panną Zofią Grabską, córką b. posła Jó- 
zefa i małżonki jego z Brzeżańskich małżonków Grab- 
skich ze Skotnik, a p. Kazimierzem Szułdrzyńskim 
z Prusinowa, synem Dra Zygmunta, b. posła i b. pre- 
zesą Towarzystwa centralnego rolniczego i małżonki 


Apostoła i pierwszego Biskupa rzymskiego. Wielki 
ołtarz, przy którym się odprawia „Miserere,“ ozdo- 
biony jest nieco zepsutemi w smaku rzeźbami w stylu 
barokowym, z wyobrażeniem Ducha Świętego w po- 
staci gołębicy. 

Cała kapituła watykańska bierze udział w cere- 
monii. Po wstępnych modlitwach, z głębi trybuny, 
ustawionej dla kapeli papieskiej, z poza zakratowania, 
zakrywającego śpiewaków, podnosi się mezzo-sopra- 
nowy głos i rozpoczyna skargi Jeremiasza. 

Bardzo piękny głos, solo, odśpiewuje długi psalm, 
rozpływa się boleścią, żalem skarży się, kwili, bła- 
galne zawodząc modlitwy. Po odśpiewaniu psalmu 
chór basów odpowiada ponuro, drugi psalm śpiewany 
jest à capella. Trzeci psalm lamentacyjny podejmuje 
znowu sopran. W świątyni zapada powoli zmrok, robi 
się ciemno, prawie grobowo. Wtedy chór rozpoczyna 
słynne „Miserere“. Wrażenie, jakie sprawia wyko- 
nanie tego psalmu Dawidowego, jest głębokie; w mil- 
czeniu i ciemności podnoszą się ku stropom kościoła 
mięszane głosy śpiewaków, narzekających według 
słów drugiego proroka. 

Niewątpliwie tak wykonanych śpiewów kościelnych, 
takiego doboru głosów, gdzieindziej spotkać nie można. 
W skupieniu ducha zbity tłum słucha muzyki kościel 
nej, z uwagą wytężoną ku trybunie śpiewaków, ku 
sopranom i basom, podającym sobie melodyę tonów, 
smętną i oddającą nastrój, w jakim Kościół, w smutku 
swoim, się znajduje, 

Po skończeniu śpiewów o godzinie siódmej pro- 
cesya kapituły, ze świecami w ręku, przystępuje do 
ołtarza papieskiego, pod baldachim Berniniego i tu 
ma miejsce mycie ołtarza. 

W tej samej chwili oświetla się gromnicami wy- 
soko położony chórek, nad kolosalnym posągiem św. 
Weroniki, pod główną kopułą. Będą pokazywać re- 
likwie Chrystusa Pana. Jakoż i grzechotki z wy- 
sokości chórku zapowiadają ukazanie się jednego 
z kanoników, w otoczeniu księży. Kanonik wstę 
puje na chórek, trzymając w ręku relikwiarz, w któ: 
rym osadzony jest grot dzidy, jaką przebity był bok 
Chrystusa Pana. Kapłan na trzy strony wychyla się, 
pokazując relikwię, potem błogosławi nią trzy razy 
zebranych. Wnosi następnie ciężki krzyż złoty, za- 
wierający, według podania, drzewo Krzyża świętego, 
a w końcu wielki złoty relikwiarz, w pośrodku któ- 
rego rozpiętą jest ze szlakiem chustka, jaką św. We- 
ronika otarła twarz Zbawiciela, błogosławi nią, wy- 
stawia i znika, Grzechotki oznajmują znowu, że ce- 
remonia skończona, 

„Tenebrae“ i „Miserere“ bywają odprawiane także 
w bazylikach: Św, Jana Lateransńskiego, ze wspa- 
niałą muzyką, S. Maria Maggiore, oraz w kościołach : 
U Jezuitów i 8. Apollinare. Prócz tego w wielu ko- 
ściołach urządzane są wspaniałe groby; u św. 
Piotra i w głównych kościołach wystawa grobu ogra- 
nicza się na przepysznem oświetleniu setkami świec 


jego Józefiny z Zakrzewskich małż, Szułdrzyńskich, I jednego z ołtarzy, ną którym pomieszczoną została 


monstrancya Z Najświętszym Sakramentem. Pod tym 
względem najstrojniejszym może jest kościół św. Anto- 
niego „Dei Portoghesi* i Jezuitów. 

Romana i Emilii z Romaszkanów, właścicieli dóbr| | Å 
stała z nadzwyczajnem powodzeniem dnia 23 b. m. 
przez Kółko literacko-artystyczne, w Petersburgu. 
Przedstawienie ma być jeszcze kilkakrotnie powtórzone. 
Teatr przepełniony był onegdaj wyższem towarzyst- 
wem petersburskiem. 


świeczniki, zgaszono lampki, okalające grób Wielkiego: 


— Sztuka Hauptmanna Hanusia wystawioną zo- 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W piątek 26 b. m.: Kolejarze, komedya w 4 ak- 


tach H. Michalskiego i St. Łąpińskiego (popularne). 


W sobotę 27 b. m.: Marco Spada, dramat w 4 


aktach H. Rovetty. 


W niedzielę 28 b. m.: Rewolwer, komedya w 5 


aktach Al. hr. Fredry. 


W poniedziałek 29 b. m.: Harde dusze, sztuka 


w 5 aktach, przerobiona z powieści Orzeszkowej 
przez Z. Sarneckiego (na dochód Towarzystwa Do- 
broczynności). 


We wtorek 30 b. m.: Uriel Akosta, tragedya w 5 


aktach K. Gutzkowa (na dochód J. Kotarbińskiego). 


— Dnia 24 kwietnia dość pogodnie; termometr 


od -+6'2 doszedł do -|-20'5 C. Barometr prawie bez 
ruchu; o godz. 7 rano dnia 25 kwietnia stan jego 
był 741:8 mm., termometru -|-11*6 C. Wiatr zachodni. 


W piątek dnia 26 kwietnia: św. Kleta i Marcelina. 
ZE COO EWA EC TOKARZ COSKEZEREZIA 


Ruch artystyczny i umysłowy. 


Kwartalnik historyczny, wychodzący we Lwowie 


obecnie pod redakcyą Dra Aleksandra Semkowicza, 


w drugim zeszycie tegorocznym, świeżo rozesłanym, 
zawiera obok długiego szeregu sprawozdań z pablika- 
cyj, wchodzących w zakres historyi i nauk pomocni- 
czych lub pokrewnych, oraz obok zwykłych rubryk: 
przeglądu literatury, historyi powszechnej, przeglądu 
czasopism itd., na wstępie kilka bardzo zajmujących 
i doniosłych prac samodzielnych. Mianowicie spoty- 
kamy tu specyaluą rozprawę z dziedziny historyi 
prawa polskiego, napisaną przez Dra Alojzego Wi- 
niarza p. t.: „Prejudykaty w statntach Kazimierza 
Wielkiego,“ a zawierającą nowe poglądy na ustawo- 
dawstwo tego znakomitego panowania; dalej obszerną 
rzecz p. Tadeusza Korzona o „Historyi wojska pol- 
skiego, skreśloną z okazyi dzieł w tej materyi, ogło- 
szonych przez pułkownika K. Górskiego; wreszcie 
w dziale Miscelanea kilka ciekawych przyczyn 
ków historycznych, jak nową wiadomość o „Pseudo- 
Warneńczyku,* podaną przez prof. Anatola Lewi 
ckiego, szczegół z życia Jakóba Górskiego, podany 
przez X. Dra Fijałka, nieznaną korespondencyę księcia 
Michała Radziwiłła z Briihlem itd. Dział recenzyj za- 
wiera obszerną krytykę i sprawozdanie z książki St. 
Kożmiana Rzecz o r. 1868, pióra p. Henryka Lisi 
ckiego. Wogóle przyznać trzeba, że Kwartalnik pod 
nową redakcyą nie ustępuje bynajmniej rocznikom 
poprzednim, owszem odznacza się bardzo starannym 
i umiejętnym układem, tudzież doborem artykułów. 


NA 
Dział ekonomiczny. 


-Z krakowskiego Zakładu kontumacyjnego 
na Prądniku. 
Targ na nierogaciznę. 

Przypędzono na targ d. 22i 23 kwietnia sztuk 
2353. — Notowano: prosięta 16—18 złr.; chude 
——— złr.; mięsne —— złr. Wszystko za parę. 
Tuczne płacono 37—40 ct. za klgr. żywej wagi. 
Załadowano do krajów Monarchii 2337 sztuk. 

A. Gottlieb, dyrektor targu. 


Wiedeń 22 kwietnia. — Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich i z Bukowiny 
698, węgierskich 1682, niemieckich 1644; razem 
4024 sztuk. Płacono galicyjskie 55—56, osobli- 
we 58—62, paszone ——'— Węgierskie 52—56, 
osobliwe 60—61, niemieckie 55—60, osobliwe 
62—66 złr. za 100 kilo mięsa. 

Wilhelm Amirowicz. 

Wiedeń 23 kwietnia. — Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1620 
sztuk. — Płacono 36—38—40—42 złr. za 100 
kilo żywej wagi. Wilhelm Amirowicz. 


-= 


ra koresp. 


Telegramy bi 


Wiedeń 25 kwietnia. (Z Izby deputowanych). 
Na dzisiejszem posiedzeniu interpelował dep. Gótz 
prezesa ministrów o to, że przy rozpisywanin 
konkursów na obsadzenie 275 miejsc w wojsko- 
wych zakładach wychowawczych, żądano dołącze: 
nia metryki chrztu. Postępowanie takie jest prze- 
ciwne ustawom zasadniczym, wymagać bowiem 
można kp przedłożenia dowodu ilości lat. 

Dep. Eim podnosi, że w jesieni odmówiono re- 
zerwistom urlopu, żądanego ze względu na spó- 
żniony zbiór cukrowych buraków; z drugiej zaś 
strony zezwolono na użycie wojska do ładowania 
cegieł w cegielniach na Wienerbergu. Mowca in- 
terpeluje ministra obrony krajowej, dlaczego w tych 
dwóch wypadkach postąpił zarząd wojskowy tak 
odmiennie. 

Dep. Pfeifer wnosi, aby udzielono zapomogi 
mieszkańcom Toplie w Krainie, dotkniętym klęską 
pożaru. ć 

Dep. Kaiser wnosi zmianę projektu rządowe- 
go o przeznaczeniu nadwyżek administracyjnych. 
Mówca proponuje, aby nadwyżek owych użyto na 
założenie kas sierocych oraz na utworzenie spe- 
cyalnych funduszów budowy i utrzymania za- 
kładów wychowawczych dla sierot i opuszczonej 
młodzieży. 

Obadwa wnioski przekazano komisyi budże- 
towej. 

Dep. Pernerstorfer postawił wniosek nagły, 
żądający surowego śledztwa w sprawie nadużyć 
w cegielniach na Wienerberg, oraz przedłożenia 
Izbie sprawozdania w ciągu trzech tygodni. Wnio- 
sek wzywa nadto rząd, aby złożył wyjaśnienie, 
jakie zarządzenia poczynił lub poczynić zamierza. 
Wniosek został dostatecznie poparty i wejdzie pod 
obrady przy końcu posiedzenia. 

Dep. Sokol przedkłada wniosek nagły, żąda- 
jący, aby Izba uchwaliła, że reskrypty namiestni- 
ka Czech z dnia 8 marca mają być bezzwłocznie 
uchylone, jako nieuchwalone przez czeską Radę 
szkolną krajową, a zatem jako bezprawne. 

Wiedeń 20 kwietnia. W parlamentach we 
Wiedniu i Buda-Peszcie przedłożony został dzisiaj 


projekt ustawy, w sprawie zaciągnięcia krajowej 
pożyczki w sumie 24 milionów koron dlą Bośni. 

Wiedeń 25 kwietnia. N. W. Tagblatt dowia- 
duje się, że ewentualnego zawarcia austro-bułgar- 
skiego traktata handlowego nie można oczekiwać 
w bliskiej przyszłości; wzięto bowiem za podsta- 
wę obliczeń cła od wagi, przemiana zaś dotych- 
czasowych ceł od wartości, oraz prawdopodobne 
podwyższenia cłowe wymagać będą dłuższego 
czasu. 

Wiedeń 25 kwietnia. Wczoraj odbył się po- 
grzeb ks. Colloredo - Mannsfeldt. Na uroczystości 
pobłogosławienia zwłok w katedrze św. Szezepana 
obecny był arcyksiążę Rainer, ministrowie Fal- 
kenhayn i Schönborn, namiestnik, członkowie pre- 
zydyum obu Izb, jeneralicya, liczni dostojnicy 
dworsey i reprezentanci szlachty. Zwłoki przewie- 
zione zostały do Opoczna w Czechach. ; 

Wiedeń 25 kwietnia. W niedzielę d. 5 maja 
o godzinie 7 wieczorem odbędzie się w Burgu 
przyjęcie dworskie. 

Wiedeń 25 kwietnia. Dziennik urzędowy 0- 
głasza rozporządzenie ministeryalne, dotyczące 
wykonania ustawy z 16 stycznia 1891 r. Rozpo- 
rządzenie wymienia kategorye przemysłu, w któ- 
rych praca przemysłowa w niedziele jest dozwo- 
lona. 

Wiedeń 25go kwietnia. Minister spraw we- 
wnętrznych udać się ma jutro do Lublany, aby 
osobiście przekonać się o stanie miasta po ka- 
tastrofie. 

Lublana 25 kwietnia. Lekkie wstrząśnienia 
ziemi trwają dalej. Pogłoski o osuwania się zie 
mi, a względnie o podnoszeniu się poziomu mię- 
dzy Seebach a Gallenbergiem są bezpodstawne. 
Stan zdrowia normalny. Bezpłatne gotowanie stra 
wy, umieszczanie bezdomnych, rozdzielanie dat 
ków odbywa się nieustannie. Komisye budowlane 
rozwijają gorliwą działalność. Pomieszczenie mie- 
szkańców na dworcu kolei południowej zreduko 
wano, gdyż wagony są gdzieindziej zajęte. Po- 
zbawionym przytułku dano inne schronienie. 

Hioleszów 25 kwietnia. Wczoraj spłonęło 
w Łukowie 12 domów wraz z zabudowaniami. 
Szkody wynoszą 27.000 złr. 

Buda-Peszt 25 kwietnia. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby deput. toczyły się obrady nad nun 
cyum Izby magnatów o recepcyi religii żydow- 
skiej. Minister wyznań Wlasicz wniósł, aby przy- 
jęto ustawę w brzmieniu, uchwalonem pierwotnie 
przez Izbę poselską i odesłano ją do Izby magna- 
tów. (Okrzyki: Eljen !). , 

Frakcya Jasth Eoetvoes oświadczyła, że przyj- 
muje wniosek ministra. 

Dep. Szapary przedłożył wniosek, aby w celu 
osiągnięcia porozumienia w ustawodawczej pracy 
obu Izb, przekazano projekty ustaw, będących obe- 
cnie przedmiotem obrad, komisyom, któreby prze- 
prowadziły połączenie tych projektów z ustawą o 
wolnem wykonywaniu religii i aby w $ 24 tej 
ostatniej ustawy zamieszczono postanowienie, że 
stosunki osób bezwyznaniowych będą uregulowane 
w drodze rozporządzeń administracyjnych. 

Minister wyznań Wlasicz przyjął ten wniosek. 

W. Waradym 25 kwiet. Nuncyusz Agliardi 
zwiedził wczoraj rano królewską Akademię prawa, 
powitany przez studentów trzykrotnym okrzykiem: 
Eljen! Na łacińską przemowę dyrektora Bozo- 
ky'ego odpowiedział nuncynsz, dziękując za za- 
szczytne przyjęcie. Po zwiedzeniu Akademii udał 
się nuneyusz do sąsiedniego gimnazyum, przyjęty 
uroczyście przez ciało nauczycielskie. W sali po- 
witała młodzież szkolna nuncyusza okrzykami: 
Eljen! i hymnem papieskim. Następnie złożył nun- 
cyusz dłuższą wizytę grecko-katolickiemu biska- 
powi Pavelowi. 


Nitra 25 kwietnia. Wybór posła zakończył się 
dziś o godzinie 6'/, rano. Kandydat liberalny Dr 
Janics otrzymał dotychczas 917 głosów, kandydat 
partyi ludowej hr. Jan Zichy 846 głosów. 

Nitra 25 kwietnia. Ostateczny wynik głoso- 
wania następujący: Dr Janics otrzymał 923 głosy, 
hr. Zichy 847. Wybrany liberalny kandydat Janics. 

Berlim 25 kwietnia. Komisya dla projektu 
ustawy przeciw stronnietwom przewrotu rozpoczęła 
wezoraj pod przewodnictwem Bóttichera obrady 
nad ułożeniem sprawozdania. Członkowie partyi 
carodowo liberalnej nie byli obecni na posiedze- 
nin. Lenzmann składał sprawozdanie o nadesła- 
nych petycyach. Komisya postanowiła materyał, 
przedłożony jej przez rząd, włączyć do sprawo: 
zdania. Wniosek Bebla, aby dołączyć do sprawo- 
zdania także cytaty z dzienników i pism ulotnych, 
przytoczone przez reprezentantów rządu, odrzuciła 
komisya. Komisarz rządowy Seckendorf występo- 
wał przeciw wnioskowi Bebla. Następne posiedze: 
nie odbywa się dzisiaj. 

Berlin 25 kwietnia. Nordd. Allg. Ztg pisze 
o uchwałach komisyi przewrotowej: Potrzebę 
ochrony religii uznały zgodnie wszystkie stronni: 
ctwa. Zamęt powstał dopiero wówczas, kiedy roz- 
poczęły się obrady nad $ 160, ə centrum zażą- 
dało także osobnej ochrony dla nauk towarzystw 
religijnych. Dla katolickiego Kościoła żądanie to 
jest bardzo proste; w innych wyznaniach sędzia 
miałby do pokonania nieprzezwyciężone trudności, 
gdyż nauki towarzystw nie są niewątpliwie usta- 
lone. Centrum usunęło z projektu nietylko pojęcie 
„agitacyj przewrotowych*, lecz nadto nadało usta: 
wie inny charakter, szczególniej przez zaostrzenie 
paragrafów ustawy karnej, dotyczących przestępstw 
przeciwko moralności. Ponieważ zachodzi zresztą 
potrzeba reformy w tym kierunku, można się było 
na nią zgodzić, mimo wątpliwości, czy tego ro- 
dzaju akcya ustawodawcza nie przekracza celu, 
zamierzonego ustawą przeciw stronnictwom prze- 
wrotu. Przedłożone jednak wnioski nie są prakty- 
cznie możliwe do przeprowadzenia. Szezególniej 
można to zauważyć przy $ 184 a, gdyż kwestya, 
co obraża poczucie wstydliwości, polega na sub- 
jektywnych wrażeniach. Historycznie stwierdzo- 
nym faktem jest, że tego rodzaju dziwolągi usta- 
wodawcze nie trwały nigdy długo, lecz stale wy- 
woływały wprost przeciwny skutek. 

Berlin 25 kwietnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu parlamenta odbywały się w dalszym ciągu 
obrady nad nowelą o taryfie celnej. Przyjęty zo- 
stał wniosek dep. Letochy, co do cła od miodu. 
Według tego wniosku cło od miodu ma być pod- 
niesione jednolicie na 36 marek. . 

Rzym 25 kwietnia. Trybunał kasacyjny roz- 
strzygnął wczoraj opozycyę Giolittiego, założoną 
przeciwko wytoczonemu mu procesowi. Na mocy 
tego orzeczenia skasowane zostało w zupełności 
postanowienie Izby oskarżeń, zarówno co do pro- 
cesu o kradzież dokumentów, jak i co do skarg 
o potwarz. Wobec tego do wdrożenia procesu prze- 
ciw Giolittiemu niezbędną będzie interwencya 
Izby deputowanych. 


Gurdon, wybrany został większością 208 głos 
członkiem parlamentu z okręgu | 
przeciwko kandydatowi radykalnemu Wilsono 
Opozycya zyskuje wskutek tego jeden mandat. 


wozdanie komisyi weryfikacyjnej. Wszystkie wy- 

bory, z wyjątkiem pięciu, zostały zatwierdzon 
Na posiedzeniu było obecnych 219 posłów. Po 
weryfikacyi składali posłowie przysięgę na ręce 
prezesa ministrów. W dalszym ciągu przystąpiono 


a następnie odbędzie się uroczyste otwarcie sesyi 
mową tronową. = 


nia Swieta specyalna komisya rządowa opraco- 
wała projekt prawa, zabezpieczającego własno 

literacką i artystyczną. Za przedruk lub kontra- 
lub stosowną karę pieniężną. Przy okolicznościach 


autorstwa, projektowane jest więzienie. 


Londyn 25 kwietnia. Liberalny unionist: 


Norfolk (M 


Nisz 25 kwietnia. Skupczyna przyjęła sp 


Petersburg 25 kwietnia. Według doniesie- 


fakcyę zaproponowano areszt sześciomiesięc 


więcej obciążających, np. przy przywłaszcze in 


Petersburg 25 kwietnia. Nowoje Wre 
sądzi, iż mocarstwa interweniujące nie pozwol 
na żadne inne żądania Japonii, oprócz odstąpić 
nia Formozy, wypłaty odszkodowania pieniężnego 
i otwarcia niektórych nowych portów. Więks 
część dzienników nie wątpi, iż Japonia zgodzi sií 
na żądania trzech mocarstw. Po 

Birż. Wiedom. utrzymują, iż ultimatum zabez- 
pieczyłoby lepiej interesa europejskie, niż prop 
zycya uczyniona Japonii, pozostawiająca jej wy: 
bór między kongresem a rokowaniami gabin 
wemi. AR 
Korfu 25 kwietnia. Cesarzowa Elżbieta wy- 
jechała wczoraj wieczorem do Dalmacyi. ze 

Nowy Jork 25 kwietnia. Według depeszy 
z Managua, konferował dziesięć minut komendant 
krążownika angielskiego „Royal Arthur“ z mini- 
strem spraw zagranicznych Niearaguy i wręczył 
mu ultimatum, naznaczające trzechdniowy term: 
do wypłaty odszkodowania. Jeśli wypłata nie na- 
stąpi we właściwym terminie, okręty wojenne 
blokować będą miasto Corinto i wysadzą na ląd 
wojska, aby opanować miasto. 


Z = 


— = 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


CRA E T TERYT E TOEDZEOZZIA 
Własne marki PE" 

sukien męskich metr od I złr. 22'/ ct. 
wzwyż GT 15787 

do najlepszych prawdziwie angielskich szewiotów, 
czesankowych, sukien, Serges, Molton, Velours, Groises, 


Satins, Diagonals, kolorowych sukien i t. p. w naj-- 
świeższych barwach modnych, DIE 
Niaterye na spodnie, odpasowane pan= 
talony z galonami, materye na zarzutki w prakty- 
cznych i pięknych gustownych materyach modnych; 
na metry i opłatnie do domu. 


Dettinger & Com, Zirich (w Szwajcari). 
Próbki wszelkich materyj odwrotnie opłatnie. 
" Ryciny mód darmo. 
Listy do Szwajcaryi 10 ct.. karty pocztowe 5 ct. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr Zygmunt Wachtel 
ordynuje od godziny 3—4. 


Ulica Grodzka l. 32.. (998 1-10) 


Najlepsze Wasiona 
są zawsze do nabycia w znanej ogólnie firmie 
Edmunda Miauthnera 


dostawcy wielu dworów zagran. w Budapeszcie. 
Jako dowód Met rozwoju tej firmy zaznaczyć na- 
leży, że stosnigo się do niejednokrotnie wyrażonego ży- 
czenia JW. i W. Klienteli swojej, wydał obecnie po raz 
pierwszy obszerny i bogato illustrowany (623 47-) 
Cennik polski = 

który na każde żądanie przesyła się darmo i opłatnie. 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we. 
własny zarząd (75 983) 


Hotel Europejski 
(we Lwowie — Plac Maryacki) LA 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


Albert Szkowron i Spółka 


wł. hotelu Europejskiego. i 
Pokoje od 80 ci. począwszy. 
LI) 
Kurs krakowski. 

Kraków 25 kwietnią. . 


płacą: żądają : 
Za 100 rubli sr. . . 130 %5 13115 
Za 100 marek . . . 5960 60 ,20 
20-frankówka . . . 9 64 9 74 


ESTEE. TRAO AE RA SERES ASTEA EE RE i 
AURSA TELEGRAFEICZNE. 
Wieder 25 kwietnia. 2 g. 30 min. po południu. 


zir., ot, 


mir, o, 
3 papier. opod.. |101 30 lobank .....|171 —. i 
BA ora A 101 40 ERE | a 
A g 4'/, złota .. . |123 80 |Bankverein .. ..!329 75 
a 4, koronowa |101 25 | Akcye Liinderhank, 264 75 
Akoye ban. nustr.-w.| +090 „ Bol. Kar. Lud., 222 — 
„. Kredytowe . |396 45 5 twowako | 
Londyn +11 „|122 30 
Napolsony .. „..| 9 68%, połudn 
Dukaty.......| 5 13 | Elbethal 
Marki o... « oo. | 59 7211 Nordbahn , 
i'h Renta weg. kor. | 99 20 |Staatabahn .. 
Sho o» s Złotej128 20 |Alpim .....,..| E3 — 
aty prem. węg. . . |162 75 |Aksye tytcułowe .|242 50 
"omy troaskie „. .| 8436 | 2rhis. -1130 76 


tlspozobienia giełów: stałe, 
Bęrllim 25 kwietnia. 


Banknoty austr.. . |161 36 [4%,%, Listy polskie | -- — 
Krótki Wiedeń . . 167 15 RAM włoska... | GR0 
"anknotv ros... |219 25 | åke. austr. kred. .|245 ~~ 
Krótka Warszawa. |218 30 | "time Rnble 219 — 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chylińeki. 


Nera 


| CZAS z Piątku 26 Kwietnia 1895. 


Już wyszły z druku 
książki do nauki kroju 
według najnowszej metody wiedeńskiej 
i są do nabycia w „Szkole nauki kroju 


i szycia sukien* przy ul. św. Tomasza 


= i 929-2 

s WW zse gatunki krajowych masiom i sa- L 20, II. piętro. ( 23 5) 
| (W dzonek leśnych, tudzież ozdobne 
drzewka ogrodowe, krzewy oraz rośliny 
mące rozsyła za zaliczką pocztą lub koleją 


Zarząd leśny w Zassowie 
pod Czarną. 


= Ucznia 
poszukuje Księgarnia S. A. Krzyża- 


 nowskiego w Krakowie. (900-3-3) 


TELEFON 
Nr. 203. 


pod złotym Sloniem TELEPON $ 
w Krakowie, e 
ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego, 


SZAAR LEIE ZDK AA O EE aA, PRE EETA AAS, 


MOTEL VICTORIA f 

we Lwowie, ul. Hetmańska, | Ą 
obok placu Maryackiego, najdogodniejsze i 
spokojne centralne położenie. Pokoje z po- 
(i ścielą od 80 ct. na dobę wzwyż. Poleca się; 
A łaskawym względom Szanownej Publiczności. 


- Kompletuje i sprzedaje całe Apteczki homeopatyczne. 


JES Wysyłki na prowincyę załatwia odwrotnie. "GEE JP. (514-9-52) 


RAAŚ 


Jan Rakus, hodowca róż 


Katalogi wysyła darmo i opłatnie. 
(991-2-5) 


Fabryka parowa 


=- Braci Wczelak, 


Ę poleca (972-2-20) 

| wielki zapas deszczutek posadzko- 

wych, które sprzedaje metr kwadr. po 

| A zł 56 cnt. i wyżej bez ułożenia, 

M zaś metr kwadr. po 2 zł. 10 ent. i wyżej 
e z ułożeniem. 


Parkiety w najrozmaitszych dese- 
-niach zawsze najskładzie. 
TINY (l ZA | 


Mi 


Fabryka utrzy uje na składzie : 


do podłóg, rozmaite profile dla pp. stola- 
rzy, pozłotników, tapicerów i t. d., oraz 
szlaglistwy* do drzwi i okien. 


R Fabryka przyjmuje do strugania deski | 


na podłogi (po 8 ct. za sztukę i wy- 
| żej), oraz wszelkie roboty stolarskie, 
M okna, drzwi, urządzenia biur, zakładów 
szkolnych, koszar, szpitali itd. 


są na składzie gotowe. "SBa 


zczegółowy cennik odwrotną pocztą. (971-4-10) 


śliczniejsz. gatunków, wysokopienne, po 45 ct., 

za 40 złr.; średnie wysokie po 35 ct., 100 za 
złr.; niskie po 15 ct., 100 za 12 złr. — oraz 
wysadki jarzym i kwiatów sprzedaje tanio 


w Nawsiu przy Jabłonkowie. 


| wiobó tors i parkietów | 


Lwów, ul. Łyczakowska 27, : 


Jroln. 


(263-24-100) B. Woise, właśc. hotelu. 
ARA ORZESZA RA E PANDA 


Zarząd dóbr Wiadyst. Fedoroicza, 


poczta Grzymałów, 
poszukuje ogrodnika, ka 
walera, doświadczonego w ogrodowni- 
ctwie warzywnem, (969 3 3) 


IOE AIIE E, 


BOLE Z0LADKA | 
Trudne trawienie, kwasy, utrata } 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, § 
le 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


LI LJ 
| Chinę, Koke, Pepsinę, i.t.v. 
Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi me- 
| dyczne, jest także używany we wszyśt- 
kich paryzkich AEA 
j Na wystawach otrzymał Medale złote 
K i Dyplomy honorowe. 
Í P. GREZ, Aptekarz, 34, rue La Bruyère, PARIS 
| We Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, 
$ Wewiorskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; 
Ę w Krakowie, w aptekach : pp. Redyka. Wisz- $ 
1 iówskiego, Trauczyńskiego 


Obecnie: „Collin i Ko., 49 Rue Maubeuge.“ 
(88-12-52) 


Fabryka spirytusu i drożdży 
fabryk akcyjnych 
w Niihr..Weusiadt 


i á Al poleca swoje nader silne i trwałe 
gotowe opaski (verkieidungi), listwy ki : l 


drożdże 


w 3 gatunkach po najtańszych cenach 


|| |do każdej stacyi pocztowej i kolejowej. 


BAG" Krzesła ogrodowe i stoliki | 


Oferty poszukiwane dla składów i zastęp- 
ców. — Adres depesz: Zuckerfabrik 
Mihrisch-Neustadt. (826-6-12) 


Zarząd leśny w Zassowie pod Czam 


(o. p. Zassów, st. kol. i tel. Czarna) rozsyła za pobraniem pocztą lub koleją: 
siona i sadzonki leśne: Jodłę, modrzew, sosnę zwycz. i czarną, świerk, akacyę, buk, 


Rosyjska Herbate karawanową 


w oryginalnem opakowaniu SERGEUSZA WWASILEWICZA FERŁOWA 
W MOSKWIE, opakowaną pod nadzorem ces. ros. władzy ełowej po cenach moskiew. 
począwszy od złr. 4°80 aż do złr. 1®:40 za funt rosyjski, poleca 


EB. S$zabiowsEci v Krakowie, Sukiemice M. 2. 


Zamówienia przynajmniej na 3 funty odsyłamy franko. 
SAMOWARY PRAWDZIWE WULSKEE z fabryki WWoroncowa, tacki, 
miseczki mosiężne i drewniane, oraz czajniki porcelanowe rosyjskie, po najniż. cenach. 
FRANCUSKIE FILTRY ASBESTOWO-WEGLOWE ,„NMANGNIENG w Pa- 
ryżu, uznane jako najlepsze przez najsłynniejsze powagi lekarskie Francyi, Anglii, 
Rosyi itd. Poświadczenie Wgo Prof. Dra ldorczyńskiego. 
ZUPEŁNE ZABEZPIECZENIE SIĘ OM TWKUSU, CHOLERY i wszyst- 
kich chorób zakaźnych, przenoszących sie przy udziale wody. (796-5-5) 


PROSZEK ANTIWAPNIGWWYW i antibacyllusowy „Maignen*, polecóny przez che- 
mików dla sterylizowania wódy: do picia i czyszczenia wody twardej z wapna. 
APARATY BO FILTROWANEA wina, spirytusu, octu, likierów i wódek domowych. 
Cenniki Herbaty, Samowarów, F:ltrów i Froszku „Maignen* wysyła się gratis i franko. 


Najtańsze i najlepsze oparkanienia 


z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów 
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 
drutów do parkanów, dostarcza firma 
Wriedrich Bruno Amdrieu”s 8iihmes 
Miruck a. d. Mur, Steiermark. 
Pudlingarnia i fryszerka, stalownia Martina, walco- 
wnią żelaza Í druciarnia, fabryka sztyftów drncia- 
nych i nitów. (812-37-50) 


Zarząd cegielni parowej i kaflarni 


MAURYCEGO GARUCHA 


w Łagiewnikach przy Podgórzu 


zawiadamia P. P. Architektów, Budowniczych i Szan. Pu- 
bliczność, że z dniem 1-go Marca b. r. zniżył ceny pieców o 10% 
a po przeprowadzeniu odpowiednich ulepszeń we fabrykacyi, jest 
w możności dostarczać piece wyborowe biało glazurowane, formowo 
kolorowe, kominki i kuchnie; używając do ustawienią takowych jak 
najlepszej cegły, jak również dokładnych i twałych drzwiczek her- 
metycznych. 

3 Przyjmuje również zamówienia na cegłę ręczno -prasowaną, 
maszynową, podwójnie prasowaną i ogniotrwałą. 

i Zwraca się szczególną uwagę na 


dachówkę żłóbkowaną falcowaną, 


KE! 


Zaraz do sprzedania 


2 kamienice Z-piętrowe, po pięć 
okien frontu, z oficynami i ogro= 
dami, za dopłatą po 6 lub 7 tysięcy. 


Bliższa wiadomość u Z. Gędzierskiego 
w Krakowie przy ul. Krowoderskiej 
pod Nr. 19. (171-11-) 


Już nadeszły modne i tanie 


KAPELUSZE 
DO MAGAZYNU 


Aleksandry Łuszczyńskiej 
uczennicy Szałkiewiczowej ze Lwowa, 
w Krakowie, ul. Grodzka l. 2, I. p. 
(880-7 15) 


DOV przy plantach położony, 
12 lat wolny od podatku, 
z wielkim komfortem zbudowany, z ogród- 
kiem, bardzo dobrze się rentujący, jest 
z powoda zamierzonego wyjazdu pod bar- 
dzo korzystnemi warunkami do sprzeda- 
nia. Bliższa wiadomość przy uliey Pijar- 
skiej pod L. 3, w oficynie na I. piętrze. 

(855-6-12) j 


PIĘKNY z r. 1894 


Sok malinowy 


3/ kilo z flaszką i opakowaniem złr. — cnt. 60 
i 18810 


4 n n n n 

> 
Sok cytrymowy 

3/, kilo z flaszką i opakow. ct. 50 | 
i n n n "n 90 
wysyła odwrotnie za pobraniem pocztowem 
J. Michnik, droguerya w Bochni. 
Przy odbiorze 2 flaszek po złr. 1'10 franco do 
każdej stacyi poczt., przy 50—100 klgr. opust. 
(326-2-10) 


| Dom mieszkalny | 


1000 róż!!! 


w przeróżnych gatunkach ma do sprzedą. 
nia JF. Tengler, ogrodnik handlowy 
w Krakowie, ulica Karmelicka Nr. 54, 


(919-3 6) 
naprzeciw cmentarza 


W ogrodzie krakowskiego, 


ubiera się groby najstosowniejszemi kwią. i 


j|tami i drzewkami na życzenie Szanownej 


Publiczności. Ceny przystępne. — Zarząd 
ogrodów w Olszy, poczta Kraków. 
(768-5-15) E. Uklański, 


PROSIETA 
Yorkshire 
z dużej, szybko rosnącej rasy, 7- do 
8-tygodniowe, są do nabycia 
w chlewni Zarszym, poczta 
i stacya w miejscu. (864 7-10) ` 


AOS E NEE EA AE PEIKA NE 


Proszę czytać!! ; 


Rowery angielskie sprzedaje firma Franciszek 
Albia w #odgórzu pod korzystnemi warun. 
kami na spłaty; maszyny rolnicze, lokomobile, wagi, 
młyny, maszyny do borowania i szycia, magle itd, 
itd, — Również mąkę kościaną i sztuczne nawozy 
z fabryki Pyrkosza w Raciborzu sprzedaje i upra 
sza, o wczesne zamówienia, aby każdy odbiorca | 
mógł być na czas obsłużony. (742-8-10) > 


p 
RRT x ASE rant d 
ROR SE A A E E AON TANEN A ES p 


EPA 


składający się z 6 ubikacyj, oraz zabudowa. 
nia gospodarskie (wszystkie budynki muro- 
wane) wraz z 5 morgami gruntu. lub bez 
tegoż, jest każdego czasu do wynajęcia, wydzier- 
żawienia lub sprzedania. — Wiadomość w Bia- 
Rym Prądniku E. Af, niedaleko gościńca 
warszawskiego. (862-4-8) 


Traunstein 


Wodolecznica Kneippa 


pod lekarskim kierunkiem właściciela 


k A í 


— Wiedeń — „Hotel Metropole“ 


w bawar. przedgórzu, linia kolei 


Monachium - Salzburg. 


(824 6-16) 
Dra med. G. Wolfa. "BR 


rzozę, cierń Chryst., grab, jarząb, jawor, jasion, klon, krategus na żywopłoty, olchę czarną, 
orzech włoski i czarny, różę, wiąz i Żarnowiec. 
Drzewka ogrodowe: Prócz starszych wyżej wymienionych, także: Cis, cyprys, jodłę amer., 


wielki pierwszorzędny hotel w najlepszem położeniu na Franz-Josefs-(juai (przystanek tramwajowy). zj 
Ceny pokoi włącznie z światłem i obsługą od A złr. 50 ot. wzwyż. Hiidrau. 
liczna dźwignia osobowa. Oświetlenie elektryczne. Kąpiele ng każdem piętrze, 


niem na dachu sprzedaje 


mę ameryk., 


dąb czerw. dziczki gruszek i jabłek, kasztan zwycz. i jadalny, lipę, morwę białą, 
f platan, sumak-bożodrzew, topole osikę, srebrną, kanadyjską i wiąz. 

Mirzewy. Akacyę krzew., agrest, bez lilak i biały, cytus, jałowiec piram., liguster, leszczynę 
" zwycz. i purpurową, machoń, porzóczkę, róże, spireę, tulipowiec, tuję, truszczelinę i wrzos. 
liny pnące: Akebię, aristolochię, bignonię, clematis 4 odmiany, periplokę, wino dzikie 
i szlachetne. — Cennik odwrotną pocztą opłatnie. 


(763-8-8) 


w Wiedniu, H, 


C. k. uprzyw. 
$ bez spreżyny na ciele, z pelotową sprężyną do kręcenia. 
Tẹ całkiem mową konstrukcyę mogę spokojnie każdemu cierpiącemu na przepuklinę, 
 dotkniętemu nawet największem i zastarzałem cierpieniem, a zajętemu ciężką robotą, jak- 
najlepiej polecić, gdyż tę opaskę przepuklinową można nosić bez trudności dzień i noc, 
_ co daje najpew. skutek. Pochwalne pisemne uznania lekarskich pewag może każdy przejrzeć. 
Podanie miary: 1. Objętość w centim. około ciała, mie- 
rzona w kierunku miejsca przepukliny. 2. Podanie, na której 
stronie jest przepuklina, na prawej, lewej, lub po obu stronach. 
3. Wielkość mniej więcej przepukliny n. p. jaja kurzego, jaja 
gesiego lub jak pięść i t. d. 
Jednostronne . . . . 
Obustronne . . . . . R (NSZ S="M 
Mllustrowany opis użycia na żądanie darmo. 


0. NEUPERT NACHFOLG., FABRYKA BANDAŻÓW 


Grabem Nr. 


sztuka 5 złr. 50 ct. 


29 (w podworci). 


Dr. Rómplera lecznica Górbersdorf w Szlązku, 


istniejąca od r. 1875, podaje 


(882-4-6) 


ZARZĄD. 


odznaczającą się wytrwałością i praktycznością, którą już z ułoże- 


Ż F 


Nowy salon do konwersacyi na pierwszem piętrze z gazetami krajowemi i zagranicznemi. — Cenniki 


w każdym pokoju. 


a igo maja 1894 roku (według czasu środkowo = 
Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza): 


ważne 
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): | 
4:38 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 7 
4:53 p p 5 a5 7 7 z Zwierzyńca do Gświęcimia 4:48 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł. 
5:00 „ j 5 z Podgórza PŁ. ; e 7 5 3 > S was ajj KITAKOWA 
5:06 p 5 > n n» przystanku 
4 PO Toneoor myak, apoaren T e 5'38 rano poc. osobowy do Podgórza przyst. 
1:07 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa wea do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie | 54% » DAREM AZ eaS Płasz, 
on n n n n % Podgórza PŁ do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do B n nia meszany aiy penydea Z 
Chyrowa i Nowego Zagórza. n n n n Krakowa (p. Zw.) 
s do Lwowa, ma połączenia w Bierzanowie | 6'12 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza PŁ. 
8:00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa od_ Wieliczki ; M Dębicy do Rozwadowaj 6:20 , > no non » Krakowa 
8.10 „ n nn n n Podgórza PŁ. i Nadbrzezia, 
8:25 rano pociąg osob. 28 z Krakowa do Chabówki (Zakopanego), Rabkii Msza. | 7:48 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza PŁ 
BASU „ 1014 z Podgórza Pł. my dolnej bez zmiany wagonów. Kursujej 8'05 n p n n 9 n Krasowa 
844: „ 7» p » „ przystanku tylko od 25 czerwea do 15 września. 
; A de Musiatyna przez Suchg, N. Sacz, N. Za-j 821 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst. 
8:44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) PERT ENA w Kalwstyl do Wadowic | 827 „ A Ao Gg 8 Płagz. | 
504 OG EEA RRRA ed BE i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia,; 855 pn > „ 18 „ Krakowa 
0 POOR 200. oWiRAL w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagó-j 842 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza PŁ. 
U) n z P ZEL rzanach do Gorlic. 8:55 * Krakowa 


n n n n n n 


(604-12-60) 


Msiwowe. 


L. Speiser, dyrektor. 


4 


sk 
i: 


europejskiego). 


z Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy- M 
ślu do N. GA a w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od 1go czerwca do 31go września 
z Koszyc i Orłowa. 

| 


z Bbuczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N. i 
Bącz, Suchą, ma połączenia w Jaśle od kze- 
szowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Są6zu 
w czasie od 1 czerwca do 30go września od 
Orłowa i Koszyc. 


z Podwołoczysk i Suczawy pr. Lwów: > 


z Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
do Lwowa, w Podgórzu-Płaszowie do Zyw08 
iN. Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do 
Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany dol. 


z Żywca; ma w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic. 4 


z Bzeszowa, ma połączenie w Tarnowie od- 
Nowego Sącza, w Podgórzu Pł. od Żywca. 


i 


© = A A ER do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- | 10:30 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst. 5 
cierpiacym na płucajse=="ieoo"orzr | tored dw kory w Roye 2 ia P7 TEPA Ea R |, ozwięsima 
N y4 3 10:50 , a On ip Wn »AKŁDOdBÓrZA: PŁ: Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, | 10 53 RE: É „ Zwierzyńca ę . 
R ) w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław. | 11.99 a SE s „ Krakowa (p. Zw.) 


najkorzystniejsze warunki leczenia po miernych cenach. (291-12-14) so P ma (amatpólckonie E T odl 


12:00 w połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa 


Prospekta wysyła darmo. Br. Römpler. 1215 po , h z » Z Podgórza PŁ. | osa i b. Nrs 14 do Podgórza PŁ| N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze: 
c z 2:18 po poł. poc. osob. Nr. g 5 szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
2:20 po poł. poc, mięszany z Krakowa (p. Zw.) 225 pon n n_ m n n Krakowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msz% 
RLM, 129, z z SW aoa do Oświęcimia. ny dolnej. f) 
(W CZECHACH) e TET EN ae te Musiat Stryj, N. Zagórz, N. 830% 
ZN ANE MIE JS c E LECZNICZE 0 n z, n ck > n RI przystanku 4:04 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst. = Suokas a a L Jaśle ©, di ż aori 
6:40 wieczór poc. ogob. 17 z Krakowa A10 y a ń a 287. y h z Gorli Š Orto- 
==" 6:55 1020 z Podgórza PŁ. do Żywca. 4-17 mieszan Zwierzyńca w Zagórzanach z Gorlie, w N. Sączu z Orton 
z najsiiniejszemi z wszelkich znanych wód soli glauberskiej, z naj- 7:01 > > a 5 Re przystanku 4-33 2 sh sj y $ awian (p. Zw.) wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, W Kal: i 
silniejszemi czystemi wodami żełlazistemi, # najabftremi, w żelazo iio A OAI KE | do Rzeszowa, ma połączenieżw Podgórzu-. ) WE ABE SK s o. i 
| mułami mineralnemi; znakomity z położenia gór w laszch górskich. '40 wieczór poc. ©80D. NI. z Krakowa Płaszowie do Żywca, w Bierzanowie od Wie- y 2 z s deó PŁ) 7 ieliczki ma połączenie w ierzanowi f 
| Kąpiele obfite w gaz kwas węglowy, mułowe, żelaziste, parowe, gazowe i w gorącem powietrzu, H| 650 » a nn n Z Podgórza PŁ j a E e h Nowego Sącza. A OSOZ EE) Rzeszowa, Podgórzu-Płaszowie do Suchy, N 
_ | wodolecznica. Skuteczne w chorobach żołądka, wątroby, w zgęszczeniu w ustroju żyły brzusz- A 7 k ż n n n PSE Sącza, Żywca i N. Zagórza. E 
| nej, cierpieniach pęcherza, chorobach kobiet, ogulnych chorobach, otyłości, niedokrewności, 1:05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za-| 7.17 wieczór poc. osob.1018 do Podgórza przyst.) z Mszany Dolnej, Chabówki (Zakop® 
cukrzycy i t. p. — Nowo zbudowana kolonada. Warzelnia soli. Elektryczne 1:20 n n n, Z Zwierzyńca górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado- | 7.93 3 a z ś Ń Płasz. nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 
oświetlenie miasta. Wodociąg. — Teatr, tombola, zebrania do tańca, myśliwstwo, T25 p „ osob. z Podgórza Pł. wic, w Zagórzanach do Gorlio, w Jaśle doj 749 5o „ 7 24 „ Krakowa od 25 czerwca do 15 września. 
rybołowstwo, klub jazdy i cyklistów, miejsce dla zabawy młodzieży, lawn-tennis, telefon. T81 7 n » n» n przystanku Rzeszowa. SOTwi b. Nr. 16 do Podgórza PŁ | 5 Fodwołoczysk, ma połączenie: w Prze: 
Pora trwa od i maja do 30 września. WW r. zeszłym było 12.000 osób 8'10 wieczór poc. mięsz. 463 z Krakowa | do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 020 R poor onoare l Kókówa ; | myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórze, > 
> iR práis przejezdnych). aoi 82807 * S „ Z Podgórza PŁ. od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. n Paan E PASA w Bierzanowie do Wieliczki. | 
BO WERON ZNANY R inz ża uz kyji Sa ) - 8:53 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst. „DZWI 
' niają W domu: Kreuzbrunn, Ferdinandsbrunn, Wald- || 9:20 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa ao Doo eczyek l jBACinWY DEEE] hgn P> * a ż Płasz. | = Oświęcimia ma w Skawinie połączónić 
Dla uracyj picia quelie, udolfsquelle, Ambrosiusbrunn, Carboli- 9:28 a y a a » Z Podgórza .PŁ. ET o apował LE w Rzeszowie do Ja 9-06 5 > i „ Zwierzyńca od Kałwaryi i Wadowic. 
5 menbrumn. — Flaszki mają %⁄, litra zawartości. Ę a A 9-29 a a A » Krakowa (p. Zw.) 4 
N: : Ą ; w proszku i kryst. (0.862 gr. prosz. soli do Podwołoczyskk, ma połączenia w Dę- z Podwołoczysk, ma połączenia: w Prze” 
Naturalna marienbadzka sól zdrojowa, = 100 gr. wody mineralnej). We flasz= bicy do Rożwadoca i Nadaver: w PE | myślu od Stanisławowa , Stryja przez hy | 
/ kach po 125 i 250 gr. lub w dawkach po 5 gr. w pudełkach. 10:55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca, w Prze- | 9:34 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. rów, w Jarosławiu od Bełzca, Sokala i Eo 
s ` ; ~ w oryginalnych pudełkach, przeciw kwasom 11:05 Jie Podgórza PŁ myślu do Ch POWA, Stanisławowa i Stryja 9:42 Krakowa ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
y 5 = j , . 
- Marienbadzkie pastylki zdrojowe ; gęgmie. ; (450 2-5) AA PPRA ETE OA Rer oido IBD wikelnia mew STOR EE E EE Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie 0d. 
Dla kuracyj kąpielowych marienbadzka ziemia mułową, zirojowe wie połączenie do Orłowa, Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. (2512-41-) 


wszystkich handlach wód mineralnych, 


mydło. żoła i sól Xugowa. — Do nabycia we 
drogueryach i większych aptekach. 
Mtozsyłka zdrojowa w Marienbadzie. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cent. we wszystkich stacyach e. 
w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w głównej trafice, w księgarni Krzyżanowskiego, 
i w handlu Porębskiego i Zimilera, 


k. kolei państwowej, 
w cukierni Maur 


u konduktorów przy pociągach, jakoteż 
izio, w handlu Fischera (linia A— 


— 
mentarzą 


anciszek g 
mi warun © 
obile, wagi M 


udowa. i 
nki muro- 
O lub bez 
, wydzier: 
'w Bia. 
| gościńca 

(862-4-8) 


aztorezrzcrz 


kolei. 


24 6-16) 


A 
2d 


iwajowy). 
kidrau. 
1 piętrze, | 
- Cenniki | 


Przemy- 
d Jasła, 
września 


rÓTz, N. 
od Rze- 
N. Sączu 
ośnia od 


» 
Po 
Lwwówe ad 
zanowie 
) Żywca 
eśnią do 
any dol. 


owie od 
ywca, 


yślu od 
w Rze: | 
wadowa 
i Msza 


N. Sącz, 
OSZOWA, 
z Orło- | 
w Kal- 


owie do 


chy, N. 
lakopa- 1) 
, tylko 2) 


v Prze- 
agórza, 


gczenie E 


LEROMA 


we czwartek d. 30 maja 1895 r. o g. 1i przed poładmniem 


Towa rzystwa W7: 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


NADZORCZEJ 


TOWARZYSTWA 


WZAJEMNYCH UBEZPIECZEN 


W KRAKOWIE 


zawiadamia 


Członków Towarzystwa, mających w myśl £ 84 statutu prawo głosowania, 


że 


trzydzieste czwarte zwyczajne 


DZENIE OGÓLNE 


odbędzie się 


w gmachu Towarzystwa wzajemnych u bezpieczeń przy ul. 


Basztowej god I. S w krakowie. 


Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące: 


Sprawy ogólne Towarzystwa: 
Odczytanie protókołu z posiedzenia Zgromadzenia Ogólnego z dnia 19 maja 1894 r. 
Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności jej, dokonanych w ubiegłym trzydziestym czwartym roku istnienia 
"Towarzystwa. 
Wybór jednego członka Rady Nadzorczej w myśl $ 85 lit. b) do kądencyi z r. 1891, kończącej się w r. 1897, 
w miejsce ś. p. Stanisława Starowieyskiego. 


ziat ubezpieczeń od ognia. 
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w upłynionym roku trzydziestym czwartym. 
Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków — i zawiadomienie Zgro- 
madzenia Ogólnego o uchwale Rady Nadzorczej, powziętej w myśl $ 93 ustęp 2 statutu, co do użycia przewyżki 
w dochodach działu ogniowego; oraz wmtoski Rady Nadzorczej: 
a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale ogniowym ; 
b) co do wyznaczenia funduszu dyspozycyjnego dla Rady Nadzorczej na rok 1895. 


zial ubezpieczeń od gradu. 


Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w trzydziestym pierwszym roku, to jest w roku 1894. 

Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków — i zawiadomienie Zgro- 
madzenia Ogólnego o pokryciu niedoboru w dziale gradowym w myśl $ 40 ustępu 2-g0 statutu gradowego; 
oraz wniosek Rady Nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale gradowy m. 


EBział utezpieczeń na Życie. 
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w tym dziale w roku dwudziestym piątym, to jest w roku 1894 dokonanych. 
Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków — i zawiadomienie Zgroma- 


dzenia Ogólnego o użyciu przewyżki w dziale życiowym w myśl artykułu 6 statutu życiowego; oraz wniosek 
Rady Nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutorynm w dziale życiowym. 


 GEIZRE—— 


załatwieniu spraw, dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, odbędzie sie 


iwwuucizieste 


Czio ków 


jemnego Kredytu 
KRAKOWIE 


(stosownie do $ S statutu Towarzystwa). 


Poeorzaąadek dzienny: 


Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w roku 1894. 


Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę zá r. 1894 rachunków —i wnioski Rady Nadzorczej: 
co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z rachunków od 1 stycznia 1894 r. po dzień 31 grudnia 1894 r.; 


a 
5 rozdział zysku w myśl $ 8 lit. b) e) i f) statutu. (967) 


Kraków, dnia 21 kwietnia 1895 r. 
Zygmunt Dembowski. 


Koniczynę czerwoną, 


nasienie świeże, starannie oczyszczone, zupełnie wolne od kanianki, 
poleca: 


GALICYJSKIE AKCYJNE 


we Lwowie, ulica Jagiellońska Wr. 3, 
tudzież: (859 6 8) 


koniczyne białą szwedzką tymotkę 
i wszystkie inne nasiona po cenach targowych. 


3 


Tylko prawdziwe sziachetne 
kamiemie w oprawie: 


GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY, 
AGATY itp. 


CZESKA AJENCYA : 


Nr. 17. (798-92-) 


Polecamy następujące grupy z bardzo wielkiemi głównemi wygranemi: 


ciągnień podczas ciągnień podczas 
52] z gł. wygr. 2.6, 150.000 trwania lcsow. | 089 z gł. wygr. Il. 12,300.000 trwania losow. 
4 los włos.C€zer.lirzyżaj Wszystkie |Í los kr. ziem. kwit wygr. Il em. | Wszystkie te 
1 , serbski tytoniowy | & losy:-na 26| 1 los włos. Czer. Hrzyża | 4 losy na85 
A ss Nó-Sziv spłat miesięc. | A „» serbski tytoniowy j spłat miesięc. 
A sę bazyliki po zł. £-50.|1 s Nó-Sziv - J po zł. 2. 
Natychmiastowe wyłączne prawo ery po złożeniu 1 spłaty. Każdy los musi być wycięgniętym. 
Wykazy ciągnień darmo i opłatnie. 


Wechselstube Werner & Co., Wien, l., Wipplingerstrasse Nr. 39. 
Firma założona 1867 r. — Zamówienia z prowinceyi uskutecznia edwrotnie. Pierwsza spłata 
przekazem pocztowym, dalsze czekiem pocztowym bez opłaty pocztowej. (938-3-3) 


dla słabowitych, porażonych i cier- 
iących na przewlekłe choroby kości 


towarzyszących. 


dorośli pacyenci. 


Wspaniałe ochronne położenie. 
Wygodne urządzenie. 


dzienne i tarasy. Kąpiele. Mecha- 
niczne-ortopedyczne i chirurgiczne 
pomocnicze siły wedle teraźniej- 
szych zasad. — Prospekta wysyła 
kierownik iekarski Dr. Maksym. 


999099900909900990909 

Messendoriska fabryka 3 
towarów metalow. i machin, 
kużnia kotłów i odlewarnia 
żelaza 


poleca się do wykonania kompletnych 
urządzeń — tudzież dostawy machin 
i aparatów pojedynczo dla: 


gorzelń gospodarczych, 
fabryk spirytusm, 
rafimeryj spirytusu, 


i ziemniaków * 
następnie do wykonania: 


kotłów parowych, machin parowych, pomp 
SEE wszelkiego rodzaju i różnych robót kotlarsk. 


Jan Schenk w Messendorf, 
- (838-5-20) pr Freudenthal w Szlązku austr. 
+$* 
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BN ajwyssze odznaczenia na pierwszych wystawach światowych 
od reku 1567 począwszy. 


ins Liebiga Ekstrakt mięsny 
Bag" Należy zawsze żądać wyraźnie: %5% atay- do Aty AIia WARE 


przyrządzenia doskonałego 


e GE) rosołu posilnego, jakoteż do BR 
9 poprawienia i zaprawienia 
d smaku wszelkich rosołów,Sosów, . 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
5 przysparza zarazem W gospo- 


darstwie domowem przy 


należytóm użyciu, nietylko 
Company nadzwyczajną wygodę 


lecz także wielkie zao- 


szczędzenie. — Wyciag ten jest 
RO też niemniej znakomitym 
z a Środkiem wzmacniającym dla 


wątłych i chorych osób. 


j j jeżeli ob ó e 
Wyciag ten jest wtedy tyko prawdziwy, wiy otii: flaky 
na etykiecie każdego słoika w miebieskiej barwie się znajduje. 
Głowny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dla Austryi-Węgier: 
i Karol Berck, c.k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu, gae 


I. Wollzeile 9. 
(274-4-12) 


iatowych od roku 1867 począwszy. 
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Si Najwyźsze odznaczenia na pierwszych wysta- 
wach św: 


Nesselsdorfskie Towarzystwo fabryczne budowy powozów 


Nesselsdorf (Mähren). 


Bardzo znaczny zakład tego rodzaju z ruchem parowym 
poleca się dla dostawy wszelkich rodzajów gustownie oraz bardzo 


trwale wykonanych ekwipażów, powozów myśliwskiceii oraz | 


wych it. d. — po najtańszych cenach z rzeteł'ną poreęką. 
CENNIKI DARMO I OPŁATNIE. (820-6 12) 


TOWARZYSTWO HANDLOWE 


Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach 3 


a 0 AE E E E E D t 
a- Trzy ciągnienia już dnia 1, 6 i 13 maja. 33 8 | 


=" AEMMM 


Mieszkanie dla rekonwalescentów i - 


Mödling pod Wiedniem. - 
chirurgiczno - ortopedyczna lecznica 


i stawów dzieci z przyjęciem o»ób 
Wyjątkowo znajdą przyjęcie także E 
Obszerny park, — Wielkie lokale - 


Eh 
s 


Scheimpflug. (50 20-25) gi | 


fabryk krochmalu z pszenicy: 3 


as kr urz fabryka powozów Schustala & Co. | 


| zbytkowych, omnibusów, karawanów i wozów poczto= |P 


Lecznica otwarta wlecieizimie 


| 
| 


| 
Í 
| 
| 


JP. (810-5-10) 


WAE Kapelusze filcowe męskie, Krawaty, Bieliznę męską, wszelkie gatunki Rękawiczek własnego wyrobu polecają po niskich cenach Br. Biiewscy w Krakowie, obok kościoła N. Panny Maryi. 


T (979-2 2) 


Za duszę ś. p. 


Ignacego Gralewskiego 


odbędzie się 


Nabożeństwo żałobne 
w kościele św. Piotra 
w piątek dnia 26 kwietnia b. r. 
o godz. 9 zrana, 


na które rodzina zaprasza Krewnych, Przy- 
E jaciół i Znajomych. 


M jieuodplza 


panienka lat 15, z domu inteligentnego, prosi o 
przyjęcie pod warunkarui chlebodawcy. 
Bliższa wiadomość w Bazarze krajowym. 


(1003-1 4) 

r handlu korzennego. 

Młody subjekt uzdolniony kiper, 

poszukuje posady zaraz. Adres: Kiper 

poste restante Krakow. (996-1 3) 
w sile wieku, 


Ekonom z chlubnemi 


świadectwami i poleceniami — poszukuje 
posady zaraz lub od 1go lipca. Warunki 


umiarkowane. Adres: A. p. rest. Miejsce. 
(995-1-3) 


Gospodyni inteligentna 


w środnim wieku, uzdolniona w zarządzie 
wiejskim i miejskim, oraz W krawiec- 
czyżmies z najlepszemi poleceniami, poszukuje 
posady. — Adres: A. B., Koniumacy a, 
Prądnik Biały. (997 1-3) 


Db 5 © 2 A 


w średnim wieku, poszukuje posady jako ka- 
syerka za kaucją, gospodyni, iub do towarzy- 
stwa starszej osuby, lub do jednego dziecka 
w zastępstwie matki; uzd« lniona jest w pielę- 
gnowaniu chorych. Adres: GW Hdirakowie, ul. 
Panska Nr. 6. I. piętro, oficyny u pani 
Freundlich. (10v2-1-3) 


Nauczyciel domowy 


z pedagogiczną dłaższą praktyką, znany, 
poważnie polecający się, życzy sobie 
odpowiedniej posady. Może czas 
dłuższy zejąć się edukacyą. Adres: „Pe- 
dagog' L. 40 w Administracji „Czasu.* 
(1001-1-2) 


000909099099999909999990990909099990 


Szparagi stołowe 

5 kilo pocztą 3 złr. 10 cent., szczególnie 
wyborowe szparagi drożej ; 

5 kilo mieszan. szparagi, świeży groszek, 
świeże ziemniaki, sałata i rzodkiewka 
2 złr. 50 cent. opłatnie za zaliczką. 

G. Burgstaller, Górz, Geniise: 

und Ubstversandt. (946-1-4) 


9009090999999999999009900990999090 


a Rowery pneumatyczne Z4 


1895 roku angielsk. odznacz. wyrobu, za 
gotówkę i za bezcen. Cennik opłatnie. — 
Wien, II., Glockengąsse Nr. 2, 
Comptoir Th. 15. (998-1-5) 


OBWIESZCZENIE. 


Zamknięcia rachunkowe funduszów powiatu 
brzeskiego za rok 1894 sa wyłożone do przej- 
rzenią przez interesowanych od dnia 27 kwie- 
tnia b. r. do dnia 12 maja b. r., w biurze Rady 
powiatowej, w godzinach urzędowych. (981) 
Co się podaje do publicznej wiadomości po my- 
šli § 30 ustawy o reprezentacyi powiatowej. 


Z „e powiatowego 
w Brzesku, dnia 23 kwietnia 1895 r. 


Te yz zh OTWP 


Zakład leczenia zimną wodą 


St. Radegund | 


w Styryi, dwie godziny od kolejowej || 

stacyi Graz. P 

Wspaniałe położenie w górach wpuśród $ 
obszernych lasów Świeskow;ch. Łagodoy 

wzmacniający klimat. Wysorna woda av 6 
picia. Wygodne mieszkania w 24 aomach 
i willach. Przystęp. ceny. Rocznie 1000 gości. 


Pora leczenia trwa od I kwietnia 
do końca pażdziernika. 


Bliższa wiadomość c metodzie leczenia, 
wskazówkach, innych stosunkach i cenach § 
zawarta w prospekcie, który na żądanie Ę 
(bezpłatnie) przystanym zostanie. 1943) E 


Hbr. Gustaw Novy, właściciel zakładu. 
Dr. Gustaw Ruprich, kierownik zakł. 


Złoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1889. 


ÜBERALL VORRATKIG.17 MEDAILEN 


"= 


NEUCHATEL(SCHWEIZ). 


INSTE QUALITÄT 


LEICHTLÖSLI CHER CACA 


< Aüsgiebig = 4K9=200TASSEN = Nahihaft = 


Czcionkami Drukarni „Czasu,“ 


lózef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, hotel Drezdeński, telefonu Nr, 15, poleca: 


EW E NT TAE 


NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ | 
Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie (342-18-) 
wyszło już piąte wydanie dziełka 
©. Bernarda Łubieńskiego, 
Redemptorysty, 
pod tytułem 


Nowenna najskuteczniejsza 
do Najśw. Maryi Panny Nieustającej 
Pomocy. 

Wydanie to, powiększone Mszą świętą, 
Litanig i Hymnem do Matki Boskiej Nieustającej 
Pomocy, wyszło w dwóch edycyach: a) na pa- 
pierze białym z obrazkiem drzeworytowym, pię- 
knie kartonow. w cenie 25 eentów; b) z ob- 
wódkami różowemi, z prześlicznem, a bardzo 
wiernem wyobrażeniem Matki Boskiej Nieustającej 
Pomocy, w kolorach. w oprawie bardzo ele- 
ganckiej w płótno angielskie, (różne kolory), 
z wyciskami złoconemi, brzegi złote, w cenie 
56 centów; z przesyłką o 5 centów więcej. 


kowie. 


W piątek d. 26 kwietnia 1895r. B 
przedstawienie popularne. | 
Ceny miejse zniżone. 
po raz trzeci: 


KOLEJARZE 
i komedya współczesna w 4ch aktach be 
St. Łapińskiego i H. Michalskiego. 


| Początek o godz. 3, koniec 0 A0 wiecz. Ę 
Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. 
3—8 wieczorem. 


Rządca lub ekonom 


żonaty, bezdzietny, postadający chlubne świadec- 

twa i szkołę niższą rolniczą, obznajomioay z kul- 

turą burak: w cukrowych ì hodowlą bydła raso- 

wego, poszukuje posady od 1 lipca. Zgłoszenia 

przyjmuje pod lit, RA. Hi. poste rest. Hasło. 
(920-3-3) 


EMERYT, 


pragnący żyć bez troski, może otrzymać 
bardzo wygodne pomieszczenie z całem 
utrzymaniem w lesistej i pięknej okolicy 
przy Konwencie Braci Miłosierdzia w Ze- 
brzydowicach p. Kalwarya w Galicyi, pod 
bardzo przystępnemi warunkami. Bliższych 
szczegółów udzieli Konwent. (917-3-4) 


se6668668868886 
MAGAZYN MÓD 


St. Zamoyskiej 


w Krakowie, Sukiennice 19, 
poleca na sezon wiosenny i letni 


Kapelusze damskie 


w wielkim wyborze, Kwiaty paryskie, 
Pióra strusie t fantazyjne, Gorsety, 
modne Wel mki, oraz wszelkie nowości 
w zakres toalety damskiej wchodzące. 
Suknie damskie wykonywa w jak 
najkrótszym czasie z gustem i elegancyą 
według żurnali paryskich i angielskich, 
po cenach umiarkowanych. (799-7 10) 


Modeie paryskie. 


w rynku, w kamie- 


W Przemyślu nicy l. 26, jest do 


wynajęcia od 1 maja b.r. sklep na- 
rożny, składający się z 3 ubikacyj i 3 pi- 
wnie. — Z. Tygier we Lwowie przy ulicy 
Kościuszki Nr. 3. (922-2. 3) 


©©608600009006089009668900 
$ Parfumerya Roger Gallet, 
Pinaud, Gellé Frères 
Atkinson - The Crown- 
Períumery London; 
Szpilki do włosów, rogowe, 
szyldkretowe - em ecailie 
blond poleca (789-10-10) 


Salon fryzyerski 
WISKIDA, plac Maryacki. 


Czesanie dam według 
najnowszych Zzurnali. 8 


ZAWIADAMIAM 


panie Gospodynie i odbiorców, iż bar- 
szcze zdrowotne filtrowane według recepty WWiel. 
ks. Rameippa sporządzane, t.j. burakowys 
owsiany i żytmi w sklepie p. Knapowskiej przy 
ulicy Basztowej L. 19, więcej sprzedawać się nie 
będą i takowe z dniem 1 kwietnia br. sprzedają 
się wyłącznie w moim, nowo otwartym, sklepie spo- 
żywczym pod „Pawiem* przy ulicy św. Jana, L. 30, 
i w budce z napisem przy placu Szczepańskim. 

W sklepie moim oprócz barszczów dostać mo- 
żna świeżych artykułów spożywczych, a miano- 
wicie: Wybornej śmietanki i mleka dworskiego 
po 9 et. litr, miodu lipcowego, marmulady, kom- 
potów, marynat, śledzi szkockich, serów, owo- 
ców itd., rydzów, ogóików, kapusty kiszonej po 
12 ct. klg., ziemniaków doskonałych sypkich kg. 
po 3, ct. (850-8-1U) 

Marya Paryl. 


PEREZ REZYSTOR 


CZAS z Piątku 26 Kwietnia 1895. 


SWOSZOWICE poi Krakowem 


ZOROJOWISKO WÓD siarczanych 


polecone przez największe powagi lekarskie, oddalone 7 kilom. od Krakowa, s'acya kolei państw. 
z najwygodniejszą komunikacyą (5 razy dziennie koleją i 4 razy omnibusami zakładowemi). 
Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania 
po cenach nader przystępnych 
oraz wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż 


wyborną restauracyę. "SPE 


Fiąpiele siarczane, jakoteż kąpiele mułowe z najlepszym skutkiem bywają stoso- 
wae i zalecane w gośćcu stawowym i mięśniowym, w obrażeniach kości, choro- 
bach skóry i nerwów. 

Zdroje swoszowickie co do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego rodzaju źródłom za- 
granicznym. — Lekarz zakładowy wykonuje mięsienie i elektryzowanie według najnowszych prawi- 
deł sztuki lekarskiej. JP. (980-1-40) 


$ KRAJOWE TOWARZYSTWO HANDLOWE 


„STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ+*, 
Bźrzalóww. Rynek 26, 
r e e e e 
Magazyn płócien i bielizny 
poleca w wielkim wyborze wszelkie płótna krajowe i zagraniczne, płótna 
korczyńskie, bieliznę damską i męską, bięliznę stołową, krawatki, kołdry itp.; 
całe wyprawy gotowe, jakoteż uskutecznia takowe według wzorów. 
; Przyjmuje: 
subskrypcyę na udziały 50-koron. i wkładki oszczęd. na 6%. 
10% dywidendy wypłaca za rok ubiegły 
(857-3-) byrekcya. 


Srodki upiększające GG. Riesa 
ces. dostawcy wschodniego dworu, 

w Wiedniu, IV., grosse Neugasse Nr. $, 
Wszyskie szczególności są z urzędu zdrowotŁego zbadane. 
Crême Wemus** środek konserwujący skórę. Znakomity zupełnie 
nicszkodliwy kosmetyk szczególnie przeciw tłustej i chropowatej skórze, 
czyni skórę lśniąco białą, zapobiega tworzeniu zmarszczek i fałdów. Creme 
Venus nie zawiera przymieszek tłuszczu, nie staje się iłowatym i może być 
w każdej porze roku używanym. Cena 2 złr. — Płynny puder Eu- 
gćnie** z kwiatu mirtów dla upiększenia twarzy i zachowania jej zawsze 
świeżo i miodociano. Nadaje twarzy, karkowi, ramionom i rękom miękkość 
i czystość. 2 złr. — Czerwony płynny róż „,EFugćnieć* zupełnie 
nieszkodliwy, nadaje wargom, policzkom i uszom naturalną barwę ró- 
żową, zostaje 3 dni na skórze. 1 złr. 50 cnt. — Puder Kiuugćnieć* 
biały, różowy, kremowy. Zostaje zupełnie i nieznacznie na skórze i na- 
daje jej naturalną miękkość i świeżość. 1 złr. 20 ct., z puchem do pudru 
1 złr. 50 ct. — „„Nigritine Wćegćtale** barwa na włosy Czarna 
i brunatna. Włosy posmarowane tym środkiem zatrzymują swą barwę 
przez 6 tygodni. 3 złr. 50 et. — ,,Wrixogenć* środek na porost 
włosów, najlepszy i najniezawodniejszy środek przeciw wypadaniu 
włosów. — Płynna kaukazka pomada na wąsy, do porostu 
i wzmocnienia wąsów. Niepotrzeba przypiekać wąsów. 75 ct.  (232-13-) 


BĘ Główny skład ua Kraków i zachodnią 
Galicyę ma aptekarz „pod złotym słoniem* 
E. Heller w Krakowie, ul. Grodzka. 


Po e 
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Mills Proszki OSTAA Tylko prawdziwe, 

M ad TOSZ l S lickle jeżeli na etykiecie każdego pudełka 

| - jest wydruk. orzeł i firma A. Noki. 

Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 

żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lnb skłonności do obstrukcji. 
BG Fałszyue wyroby będą sądownie ścigane. 3% 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka l złr. wal. austr. 


p aeaee 
gra Tylko prawdziwe, jeżeli każda fiaszka vpatrzoną jest znakiem ochronnym A, Molla i zamknięta 
ES plomabg ołowianą „A. Moli.“ 

E Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 
jako środek uśmierzający do woierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i nerwy. — Cena ory- 
i ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. (801-23 ) 


7. Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 


: SaF Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
s) MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Szarski i Syn. 


ŻE ĄCE 156 + 4 Pó ©: 4 i; i 


EZM 
przeszło 1000 uznań jako najlepsze wypróbowane 
zegarki 


Win. F4Giizmer. 


cesarsko królewski handlowo zaprotokołowany zegarmistrz, 
w Wiedniu, IX., Servitengasse I. i 
Warsztat dla nowych zegarków i naprawy. Bardzo znaczny skład i bez- 
y pośrednie źródło sprowadzania wszelkich rodzai złotych i sre 
$ brnych zegarków genewskich, towarów złotych i srebrnych, wiedeńskich zegarów 
wahadłowych, do pokoi stołowych, kuchen, budzików, zegarków na podróż itp. 
Własny wyrób. Najlepsza konstrukcya. Stałe ceny. Sprzedającym 10%. Cennik 


# darmo. Wielki katalog zegarów (116 str. z 300 rycin.) opłatnie za nadesła- 
niem 5 ct. marki listowej. (698-6 10) 
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, J. Lepian- 


kiewicz; w SANOKU F. Giela; w SOKALU E. Wyso- 
czański: w BRODACH W.Landesberg, M. Kullak; 


Ww 


3 


E. Stenzel, K. Br. Wito- 


Pewnie i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzenia, t. z. 
twardą skórę na podeszwach 
i piętach, na brodawki i 
wszelkie inne twarde 

narośla skórne. 
Skutek poręczony. 


Do nabycia 
w aptekaen, 


* (87-147-) 


ZERNIOWCACH W. 
DKU I. Hescheles; w 


ŻURAWNIE J. Tomaszewski. 


podzięko- 

wania są do 
przejrzenia 

w głów. składzie 
rozsyłkowym : 


L. Schwenk's Apoth. 


Meidlimg-WWiem. 


Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 

opis użycia i każdy plaster ma o- 

bok umieszczony znak ochron. i pod- 

pis; dlatego należy na nie uważać i nie 
niewartające naśladownictwa odrzucać. 


wCZORTKOWIE Noss; 


w Śr 


, 


ACH M. Reder; w STANI- 
Amirowicz; w TARNOWIE 


, E. Stockmar; we LWOWIE 


, Blymenftld, Beiser, Rucker. 


ZEMYŚLU L. Nəhlik 
h Leszczyński; 
w GR 


J. Reissner; 
1 
; w 


3 Alth, Dr. J. Barber; 


STRYJU K. Jarh; 


m 


a 


;wP 
; w KOPYCZYŃC 


SŁAWOÓWIE J. Macura, 


Składy n sjąw KRAKOWIE K. Wiszniewski, J. Trar- 
$ Adler, Sckalski 


» czyński, Reifer, Red 
R Mikolasch, A. Rap. 
j J. Wiewiórski 

w MILÓWCE 


* KOŁOMYI A. Sidorowicz 
sławski 


w TARNOWIE J. Niesiołowski, w STANISŁAWOWIE Dr. Beill. 


Wszędzie do nabycia. 


dla utrzymania naszego zdrowia i towarzyskiego obcowania, jest pielęgnowanie zębów. Przez 
pierwsze powagi lekarskie najlepiej polecona, najpierwszemi nagrodami odznaczona 


woda do ust z proszkiem do zębów lub pasta do zębów 


Bra o. W. Bonn ww Paryżu, 


Największej doniosłości Wszędzie do nabycia. 


działa antiseptycznie przeciw bolącym zębom i chorobom błony śluzowej ust, przeciw gniciu zębów, 

niemiłej woni i w gnilcowych cierpieniach dziąseł, nienarusza sztucznych szczęk, czyści je od wszelkich 

śluzów i t. p. — We flaszeczkach po 65 ct., złr. 1*—, 1:75, 3:—, 5—, 9:50. Proszek do zębów 75 ct. 
343 Pasta do zębów złr. 1°25. (835-3 8) 

Hurtowny skład ma E. Jakobljevich w Wiedniu, l., Sterngasse N. 6 a. 

Opis użycia: 1/⁄ łyżeczki od kawy eliksiru w szklance odstałej wody dziennie, z 3-razowem tygodniowem 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


la znacznego niemieckiego Towa- 
rzystwa ubezpieczeń na życie, 
renty, nieszczęśliwe "wypadki i 
dla ludu — poszukuje się dla 
Krakowa i zachodniej Galicyi zaraz 
bardzo zdolnego inspektora lub w da- 
nym razie generalnego ajenta (w osta- 
tnim wypadku za kaucyą) za stałą 
pensyą. Obszerne oferty z podaniem 
curiculum vitae i poleceń przyjmuje 
Administracya „Czasu“ do Z4go 


kwietnia pod liter. WW. F. H. 
(941-3-4) 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 
maszym do SZYCIA 


A (wyłącznie syst. Singera) 


Jóż. IWanickiego 


NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. (521-171- 


Na wypłaty od 28 złr. wyżej 
wów, o 10% taniej, ź 


Pierwszy największy krajowy skład 
aparatów i przyborów fotograficznych 
poleca PP, amatorom i fotografom 


Antoni Larisch, 
Kraków, ul. Sławkowska 
l. 9, obok Grand-Hotelu, 

ilustrowane cenniki dla 
moich odbiorców darmo — 
nieznajomym mi dotychczas 
za, przesłaniem 20 ct. w zna 
czkach pocztowych, które 
przy kupnie zwracam. 


(884-7-30) 


Niajatek 


składający się z obszaru blisko 1400 
morgów, miasteczku i dwie wsie, dwa 
folwarki i dwory, młyn parowy, młyn 
wodny, gorzelnia, suchej intraty 10.000 złr., 
jest z wolnej ręki cały lub częściowo do 
sprzedania. Bliższa wiadomość w Zarzą- 
dzie dóbr, poczta Nowe Miasto (w Galicyi). 
(907-2-8) ` 


Prawdziwe Pastylki 


VIGHY 


|PASTILLES VICHY-ETAT 


£(55-8-) 


sprzedaja się w pudełkach 
metalicznych opieczętowane. 
WYMAGAĆ NALEŻY STEMPEL 
RZĄDOWY 
sprzedaż w głównych aptekach. 


PORA KĄPIELOWA 
od 15 Maja do 30 Września, 


Nmierć SZCZUrom 


(wyrób Feliksa Immischa w Delitzsch) 
jest najlepszym środkiem do szybkiego i pewnego 
wytępienia szczurów i myszy. Nieszkodliwy dla 
ludzi i zwierząt domowych. Do nabycia w pacz- 
kach po 32 et. i 64 et. w actekach w Krakowie 
„pod złotą głową“ gł. rynek 1. 13, „pod Murzy- 
nom“ na Każmierzu l. 23, „pod białym orłem 
gł. rynek, w apt. w Podgórzu, Nisku, Ciężkowi- 
cach i w apt. J. Rohma w Jarosławiu. (669 6-10) 


OSTATNI WYNALAZEK 


MYDŁO IXORA| 


ED. PEINAUD 


37, DOULEVARD DE STRASBOURG, 37 EJ 


PARIS 

Mydło Ixora nietylko się zaleca Ef 
wykwininyja i trwałym zapachem ale $ 
nadto posiada szczęśliwą własność © 


spędzania zmarszczek. 7 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- FP 
daje jéj połysk młodzieńczy. Bez EB 
przesady utrzymujemy, że mydło to £ 
nie posiada równego sobie. 
CZ AEO NOS O ZYD RO OCE AAC 


(44:17 ) 


SEREEWZA DC REP COO EET AZĄ 
Dra FRYDERYKA LENGNIELA 


balsam brzozowy. 


Już sam sok roślin- 
A ny płynący z brzo- 
RS zy, jeżeli w pniu wy- 
świdrowano dziurkę 
znany jest od nie- 
pamiętnych czasów 
jako najznakomitszy 
środek piękności; je- 
żeli jednak ten sok 
wedle przepisu wyna- 
lazcy przyrządzony 
RE zostanie w drodze che- 
mieznej jako balsam, w takim razie zyska 
dopiero prawie cudowny skutek. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub 
inne miejsca skóry tym balsamem, to już 
nazgjutrz rano odpadają prawie 
nieznaczne łupieże ze skóry, któ- 
ra staje sie przezto lśniąco białą 
i delikatna. 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy 
zmarszczki i blizny z ospy i nadaje mło- 
docianą barwę twarzy ; cerze nadaje białość, 
delikatność i świerzość, usuwa w najkrót- 
szym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
czerwoność nosa, Stłuszczenia i wszelkie 
inne nieczystości cery. Cena słoika z opi- 
sem użycia 1 zła. 50 ct. Dr. Lengiela 
mydło bemzoesowe , najiagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, u- 
myślnie przyrządzone po 60 ct.  (35-59-) 

Do nabycia w każdej większej aptece, mia- 
nowicie:we Lwowie u Z. Ruckera;w Krakowie 
u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Goli- 
chowskiego nast. Mahl apt., Schmiedt & 
Fontin droguerya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego; w Bielsku u 


SPR: radą używaniem proszku lub pasty wystarczają, ażeby uczynić zęby białemi i odwonić jamę ustną. Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas, j 
||| omamy | i ) : E E E A E A EE] rott. 


1{po 17, 25, 42 cent. Przygotowanie į 


Książeczki do nabożeńst 


spowiedzi opraw. po 80 cent., bros 
wane po 65 cent. Kalendarze Maryaj 
na rok 1895 po 25 cent., są do nal 
u X. Władysława Sarny w Szebniach 


Moderówka. (918 „Az ; 
2 i 
gii ir 
. . z Prenz 
„Figurki N. M. Panny aiądzni 
o 
Serca Jezusowego poaztow 
i inne, z masy sterynowej i porcelany, | Pe 
10 ent. do 5 złr. — także duża 3 Ea ee 
a | A 
bardzo piękna paryska stati 
Serca Jezusowego P wy 
na 1 mtr. 60 ctm. wysoka, z drz, TŻ 
PRE é , m dzić nz 
w deseń i kwiaty grawerowana, n k bu 
bogato złocona, za złr. 2:50 do naby ro lipca 
w specyal. składzie artykułóy pocan 
p o. . eo . aibo p! 
; treści religijnej (9% dżetow 
i książek do nabożeństwa czności 
NEA : a ruszeni 
Kazimierza ZajączkowskiEj > ciiam 
w Krakowie, plac Maryacki 8. | dnia r. 
TOJSYZYKY me szcie Į 
W Potrzebuję ucznia do praktyj tniego 
 cyjnye 
KN ozi 
— ý JODY W 
Otrzymaliśmy na skład główny i polecam Ocz; 
Cześć Maryi na każdy czas a osobliwie w mj (12482 
siącu maju, z licznemi obrazkami, 80, 470 gh, cej Spr 
opr. w płótno 1 złr.— Przewodnik do naj mentar 
Serca Jezusowego, 12-ka, 396 stron, op wyborc 
w płótno 72 ct., z skórkę 1 złr. 20 ct. — xX.) M | 
Fleischer, Narodowość. Studyum spi który : 
czne, 80, 195 str., cena 1 złr. 50 ct. — X.) role w 
Stagraczyński, Mistorya bibiijna d} dziś wi 
rodzin chrześcijańskich czyli gruntowy spraw 
objaśnienie Dziejów Starego i Nowego Tes p d 
mentu. Dzieło illustrowane w dużym formad  KA0dyc 
Tom I. Stary Testament, str. 918, brosz. 4y datów 
20 ct., opr. w ozdobny półskórek 5 złr. 70 ct nieco 1 
X. L. Goffiniego książka do oświeq naliczy 
nia i zbudowania czyli wykład LekcyiiEwą sd 
gelii na wszystkie niedziele i święta. Wydaniey to je 
pięknym papierze z wielkim drukiem ozdobio tury u 
106 illustr., str. 976, opr. w półskórek 3 złr 50ct © obecnie 
Misiążka św. Barbary. Zawiera blisko WĘ Wed 
str, opr. w skórkę wyzłacana 2 złr. +4 
Przy zamówieniu jednej z powyższych książę = Pewne 
należy dołączyć 20 ct. na porto. Uprzej ministe 
zamówienia prosimy przesyłać p ralni v 
adresem: x 3 (921-2 datów 
Kubaczka & Lang, księgarnia w Białe nej les 
pewny. 
T kalna, 
Masło margarynowef e= 
k na pe 
higieniczne, sprzedaje si Um 
= SZEŚĆ > I więzie 
codziennie świeże prz goźco 
ulicy Koletek pod Nr. 5, pó siadali 
s 410. nie, że 
15 cent. za kilogram. (416-19-2 E kaaos 
di znaczy 
F ryalni 
opozye 
© 6 BOIDNI 
Szlązak, żonaty, wykształcony w swoim zaw, 1892 r 
dzie (kwiaty, owoce, jarzyny ananasy, handlowy ciw 15 
ogród itp.), obecnie koło Berlina, szuka posad ustąpić 
od św. Jana br. Zgłoszenia w Biurze komi AP , 
sowem Wr. Jaworskiego w Hrakowie a Opo: 
ul. Grodzka L. 30. (887- LJ nie pa 
A pędom 
Ę c EAA, T sb na 
Dwa duże silne wierzchowcej* tki i » 
siwy i gniady, są po przystępnej ceni nił to | 
zaraz do sprzedania. Bliższa wiadomo W Not 
u weterynarza w koszarach powózek woj Kiem 1 
skowych na Groblach. (924-29 pią fr 
nemu : 
= P gdy si 
Ogłoszenie konkursu ©: 
|. zwraca 
; T roku 1 
L. 22741. (968-398 fikacya 


W celu nadana dwóch sty: 
pendyów w rocznej kwocie 230 
zł w.a z „fundacyi stypen:- ] 
dyjnej $. p. Wincentegi! 
de Barachka Szachłae) 
kiego dla 6-ciu uczniów. 
szkół gimnazyal. w Sta: 


6 
misławowie'', ogłasza się nii s 
niejszem konkurs. E 
O stypendya z tej fundacyi mogi 
się ubiegać tylko biedni uczniowi 
szkół gimnazyalnych w Stanisławowiej 
osieroceni t. j. pozbawieni obojga rof 
dziców lub przynajmniej ojca, z rof al 
; SE EE minku 
dziny pulskiej, religii rzymsko - katoi wszedł 
lickiej pochodzący, którzy albo szkoły — 1 
ludowe z dobrym postępem w naukacli + — zaw 
ukończyli i do szkół gimnazyalnychh  — 1 
w Stanisławowie wstąpić się zobowią” e. 
zują, albo już do szkoł gimnazyał rzekł : 
nych w Stanisławowie uczęszczają I powiec 
dobrym postępem w naukach się wy: zza 
kazują. Uczniowie przyjęci do jakie D z: 
gokolwiek internatu, nie mogą korzy: Bog w 
stać z niniejszej fundacji. pana, 
Prawo rozdawnictwa służy Radzid — 1 
gminnej miasta Stanisławowa z za JAEnOR 
strzeżeniem zatwierdzenia ze stronj parł P 
Wydziału krajowego, ewentualnie zaś) tanie . 
Wydziałowi krajowemu. Twa 
Podania należy wnosić za pośred+ prawd 
nietwem przełożonej władzy szkolnej Wet oc 
do Wydziału krajowego majdalej z: 
do 30 czerwca b. r., załą tkwior 
czając do nich dowody, iż kandydat EA 
posiada wszystkie warunki powyżej, rzał k 
określone, RABA 
; różne 
Z Wydziału krajowego dzieje. 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W okł 
Ks. Krakowskiem. GE 
We Lwowie, d. 9 kwietnia 1895 r mówia 


RBządca Drukarni Józef Łakociński, 


Fabryczny skład kart do gry Józefa Glanza w Wiedniu. — Cena talli 
do piqueta 45 et, do wista 75 et., do taroka 9O et. 


(2806-20-) 


